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Otwarcia Sejmu i Senatu
dokonał Marszałek Piłsudski.

Elementy wywrotowe zakłóciły uroczystość niesmaczną awanturą.
Policja usunęła 7 awanfrs r jjącyc ś) się posłów.
P. Daszyński wybrany Marszałkiem 

Sejmu, p. Szymański ■■ Senatu.
(Te le f onem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 marca, (ips) Dzień 
27 marca 1928 r. w  historii parla­
mentaryzmu polskiego w  okresie 
wskrzeszonej państwowości pol­
skiej stanowić będzie datę history­
czny. Trzeci z rzędu Sejm i drugi 
Senat podjęły swoje prace.

Na długo jeszcze przed wyzna­
czony godziną zaczęli się zhierać w 
saJli sejmowej nowo wybrani przed 
stawiciele Narodu, zajmując m iej­
sca wedle przynależności partyj­
nej. Dyslokację tych miejsc prze­
prowadziła kancelarja sejmowa.

Dyslokacja klubów
Sala dzieli się na następujące 

grupy polityćzne, idąc od strony 
prawej ku lewej: Miejsca na skraj­
nej prawicy zajął Klub narodowy 
tj. Narodowa Demokracja. Sąsia­
dami ich są mniejszości narodowe, 
mianowicie Niemcy, następnie Ży­
dzi, Ukraińcy i Białorusini. Przę­
sła środkowe zajęła w całości Je­
dynka, za którą znaleźli pomiesz­
czenie Piastowcy, Ch. D., NPR. Le­
wica segreguje się w  len sposób: 
Str. Chłopskie, Wyzwolenie, So­
cjaliści. W  ty le  za fotelami lewicy 
polskiej zajęli miejsca komuniści 
polscy, ukraińscy oraz inne ugrupo 
wania radykalne.

Około godz. 5,30 zaczęli zjawiać 
się na sald ministrowie z wicepre- 
mjerem Bartiem. Prezydent Rze­
czypospolitej nie byl obecny przy

otwarciu nowych ciał parlamen­
tarnych, a odnośne orędzie odczy­
tał p. Marsz. Piłsudski.

O godz. 5.45 Marsz. Piłsudski 
zjawiił się na sali w towarzystwie 
Min. spraw wewn. gen. Składko w -  
skiego i por. Zaćwilichawskiego. 
Marsz. Piłsudski zajął miejsce na

Baczność

mównicy. W  tym momencie jakby 
na komendę z ław  zajętych przez 
komunistów rozległy się

o k rz y k i a n ty p a ń s tw o w e .
Komuniści, głównie poseł So­

chacki i Warski wołali: „Precz z 
Rządem faszystowskim, precz z 
rządem Piłsudskiego! precz z P ił-

na numer wielkanocny 
„Gazety

W  dniu 7 kwietnia br. ukaże się w  znacznie zwiększonej objętości 
NUMER ŚWIĄTECZNY „GAZETY PORANNEJ" i będzie zawierał 
obok wiadomości aktualnych, bogaty dział literacki, jak również fa­
chowo ułożony dział reklamowy.

Wobec bardzo znacznych zamówień, jakie już otrzymaliśmy od 
naszych odsprzedawców we Lwowie i na prowincji, możemy stwier­
dzić, że nakład numeru wielkanocnego „Gazety Porannej" będzie 
ogromny. Tem samem siła reklamowa numeru powyższego zostanie 
znacznie powiększona, wobec czegoprosimy już obecnie P. T. Inseren- 
tów, naszych, aby najpóźniej do dn. 4 kwietnia bm. zechcieli łaskawie 
zgłaszać anonse, które pragnęliby zamieścić w numerze świątecznym. 
Pośpiech jest wskazany, gdyż w razie przeciwnym względy natury 
technicznej nie pozwolą nam podołać zamówieniom.

W szelkich wyjaśnień i porady w  układzie tekstu, ewentualnych  
wzorów do ogłoszeń, rysowników i tp. dostarcza na żądanie Dyrek­
cja W ydawnictwa „Gazety Porannej" (ul. Cborążczyzny 1. 31, I p.).

Nakład numeru wielkanocnego zw yz 50.000 egzemp. 
Niezwykła okazja reklamowa!

sudskim! Hańba! Precz z terorem! 
Niech żyje dyktatura proletarjatu! 
Niech żyje polska republika so- 
wjecka!"

Dalszych okrzyków nie można 
już było słyszeć, albowiem rozpo­
częła się kontr-demonstracja Je­
dynki do której przyłączyła się pu­
bliczność na galerji, manifestując 
razem z posłami na cześć Marsz. 
Piłsudskiego.

Ze wszystkich stron sali rozległy 
się głosy: „Ile pieniędzy panowie
dostaliście z Moskwy za te okrzyki?" 
Prezes Rady Ministrów Marsz. Piłsud­
ski oświadczył: „Panowie będziecie
wyrzuceni z sali"!

Okrzyki komunistów nie ustawały 
jednak. Wobec tego p. Premjer dwu- 
icrotnie jeszcze powtórzył ostrzeżenie: 
„Panowie będziecie wyrzneeni z sali!“ 
Wreszcie p. Marszałek oświadczył: 

Uprzedzam panów, że ja nie będę 
urzędował przy krzykach i  w tych wa 
rankach Sejmu nie otworzę.

Gdy wszelkie zabiegi o uspokoje­
nie się posłów komunistycznych nie 
odniosły skutku, Marsz. Piłsudski wy­
dał jakąś dyrektywę min. Składkow- 
skiemu, który natychmiast opuścił 
salę. W kilka chwil polem wkroczyli 
aa salę sejmową gen. Składkowski i 
aaczelnik bezpieczeństwa Siedlecki 

z oddziałem policji 
i zaczęto usuwać posłów awanturują­
cych się. Zjawienie się policji na sali 
wyw-ołało znowu protesty na ławach 
lewicy polskiej. Poseł Wyrzykowski
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W ielka sen sacja  d la  w szystk  eh! W szyscy  w inn i obraz 
ten  w idzieć  i w n :o sek  d a  s ie b ie  w y c  ągnąć I — Starzy  

i m łodzi m us ą  zobaczyć juk

P O L IC JA  R E G U L U J E  RUCH
Ponadto n ajn o w szy  dram at erotyczno sa lo n o w y  p. t.

HAZARD
W  g łó w n y ch  rolach- 8 IANE HAID, AL. FRYLAND.
P odw ójn y  ten  prog ani zach w yci i c.czaru,e w szystk ich .

PŁASZCZE DAMSKIE, m o d e le  zagraniczne, w ybór olbrzym i.

D o d a jc ie  nasze 3 duże wystawy

p o b u s ze c h r y  s m s  o s z i e Zy  M ikolaacha.

m m m a m m m u m
woła: „Policja na sali! “ . Poseł Woźni - 
fekl: „Ładny początek"!! Poseł Wy- 
i-zyikowsiki woła: „Hańba"! Daje się 
giyszeć głos posła Polakiewicza.

Dalsze djalogi przerywa Maisz. 
P iłsu d sk i odezwaniem się:

,„Cicho
Wyprowadzonych zostało siedmiu 

e cal ów, mianowicie kilku komunistów,
2 radykałów ukr., oraz*poseł z Wyzwo

lenia Simoła. Za usuwanymi z sali po­
słami ujęli się socjaliści i  Wyzwoleń­
cy. Wśród ogólnego zamieszania so­
cjaliści intonują „Czerwony sztan­
dar", a Ukraińcy swoją pieśń „naro­
dową.".

Dopiero po usunięciu posłów tych 
nastąpił względny spokój na sali

Orędzie p. Prezydenta Rzpltej.
Następnie pan prcmjer odczytał na­

stępujące orędzie Pana Prezydenta Rze 
ezypospolrtej.

„Po raz trzeci od' chwili odzyskania 
wolności1 zbiera się Sejm Rzeczypospo­
lite j, a poraź drugi jej Senat. Pierwszy 
Sejm zaczynał obradować wtedy, gdy 
losy naszego Państw a były jeszcze 
bardzo niepewne, gdy o tnujy tego 
gmachu biły echa wojny, prowadzanej 
o ń a sz e  granice j. odgtoay krwawych 
zmagań sic naszych żołnierzy o pra­
wo Połsikii do samodzielnego życia. U 
kolebki drugiego Sejmu stała blada 
jeszcze jutrzenka pokoju, ciężka troska 
o stan , skarbu państwa', a chmury, 
eorazfio czarniejszo i ooraz bardziej 
groźne, zbierały ale wówczas nad na- 
szem życiem gospodarczem.

Panowie macie rozpocząć swe prace 
w memencie powielekroć szczęśliw­
szym. Pierwszy Sejm obradicwajf pod­
czas wojny, drugi rozpoczął swą dzia­
łalność wtedy, gdy nasza praca poko­
jowa była dopiero w zairodlku. Dziś 
bardzo znacznie i siku/tecz-niie praca ta 
została naprzód posunięta. Przez ogól­
ną opinję została należycie oceniona 
nasza gorliwa współpraca przy ntrwa- 
Ianin i wzmacnianiu dzieła powszech- 
nege pokoju. Przyjaźń specjalna, która 
łąezy Polskę a Francją i Rumunią, 
daje mann tam większą pewność w na­
szej piraey pdkojowoj, że nalfcorou ona 
nile zagraża, a  dajo rękojmię wspólnej 
pracy w zawitych i ciężkich zagad­
nieniach. Rząd -nasz za gwe specjalne 
zadanie postawił sobie biec z wysił- 
ksrai pokojowego i zgodnego współ­

życia tam, gdzie o to ulożanie stosun­
ków najbrudniej, gdyż ananom było 
datyahczais, źe najwięcej jest sporów 
nie gdzieindziej, jaik między sąsiadami.

Ustalenie się stosunków międzyna­
rodowych, zniknięcie tak jeszcze da 
niedawna usprawioćfliwionych obaw o 
stan skarbu państwa, usunięcie grozy 
ciążącej jeszcze przed dwoma laty nad 
aaszeui życiem gospodarczem, stwa­
rzają pomyślne warunki dla rozważu^f 
i spokojnej pracy Panów. Tern łatwiej 
będzie więc Parniom użyć swe siły dla 
podniesienia moralnej i  materialnej 
kultury, tak silnie n nas zaniedbanej, 
nie z naszej, lecz z  innych winy.

Życzę Barnom, byście czas umieli 
wyzyskać dla poprawienia powszech­
nie odczuwanych ustawowych wad 
naszego ustroju państwowego, bez 
którego siły <r, żadnonri1 trudnościami 
uporać się będziemy w  •planie. Ży­
czę Panom, abyście z .najlepszą wolą.' 
liciząc się z readnami poLrzeihaimi ży­
cia, szukali rcewilązania wielkiego za­
gadnienia harmonijnego współdziała, 
nia władz państwowych, i to zarówno 
przez poiłoacmc nowych podstaw praw 
nyeh w  tej dzied;zón,ieflS jak i  przez 
zdrowe obyczaje codziomnego życia. 
Wreszcie życzę Panora w  waszej pra- 
ę f  owocności, którą osiągnąć można 
jak w każdej zresztą ludzkiej dziafal- 
nośei tylko wtedy, gdy wysiłki swe 
i uwagę skieruje się na rzeczy istotne11.

W imienin Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej ogłaszam Sejm jako o- 
twarty — zakończył Pan Prezes Rady 
Ministrów.

Ślubowanie postów.
Po oduzylaniu orędzia Marszałek 

Piłsudski uświadczył: Według posła-
nowienia Pana Prezydenta przystępu­
jemy do dzisiejszego posiedzenia, aa  
którem porządek dzienny jest ustano­
wiony w ton sposób; Punkt pierwszy: 
przeprowadzenie Ślubowania posłów, 
punkt drugi: wybór marszałka Sejmu. 
Według woli i mwunowawia Pana Pre­
zydenta Rzeozyrpospoilitej przewodni­
czyć zebraniu daisicjsizemu będzie pan 
poseł Bojko. —  Pawio Pośle, oroszę 
zająć miejsce.

Pos*ł Bojko aaaią-dfj. następnie na 
ŁryfeirnSe marszałkowskiej, powitany

oklaskami. Oświadczą on: Powołany 
-zostałem tytułem starszeństwa do 
czynności tymczasowego marszałka 
Sejmu. W dniu dzisiejszym w połud­
nie złożyłem ślubowanie poselskie na 
ręce -Pana- Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, wobec Parna Prezesa Rady Mini­
strów Piłsudskiego. Powołuję na  se­
kretarzy najmłodszych wiekiem po- 
rłów p. Piotra Kosikę - i W ładysławą 
Pragę.

Następnie poseł Rojku zarządza ślu- 
bow0aio. Poseł Jeremicj; składa tor- 
malny wniosek o odroczenie posiedze­

nia, poinieważ wielu .pogłów nie mogło 
przybyć.

Poseł Woźnicki chce zabrać głos w 
sprawie śkrbowaniia. Przewodniczący 
p. Bojko oznajmia: Panowie nie złoży­
liście jeszcze ślubowania, więc nie 
mogę nikomu udzielić głosu Następ­
nie p. Bojko zarządza odczytanie 

roty ślubowania.
Jeden -z sekretarzy odleży tuje rotę, po­
tem  czyta z lidty nazwiska posłów, z  
których każdy składa kolejno ślubo­
wanie. Przy wymieraiemiu nazw iska 
posła Lwa Baczyńskiego odzywają się

 ■ v ................  H
głoisy, źe został on wyprowadzony
z salt1.

Inni posłowie ukraińscy nie 
choieli powtarzać słowa polskiego; 
ślubuję, tylko ukraińskie: „prysiaha- 
jn!“ Przewodniczący oświadczył, że 
nie uznaje takiego ślubowania za sku­
teczne, wobec czego posłowie ci wre­
szcie powiedzieli: ślubuję Po zakoń­
czeniu aktu ślubowania zarządzona 
zastała godzinna przerwa, poczem no­
w y Sejm przystąpił do wyboru Mar­
szałka.

<ś

UjT W
aw antur?

GAWRONY, SMOŁY ETC. I LEW BACZYŃSKI. ~
UWOLNIONO.

(Telefonem ocl naszego korespondenta.?!

ARESZTOWANYCH

Warszawa, 27. m arca, (ps) Usunięci 
ze sali posłowie byli następujący: 
Warski, Sochacki, Gawrou — komuni­
ści, radykali ukr. Lew Baczyński, Za- 
hidnyj, Żuk, uraz poseł z Wyzwolenia 
Smoła, Posłów tych pod eskortą poli­
cyjną w  samochodach odstawiono do 
komisariatu rządu, w  międzyczasie 
Zaś ‘lewica polska oraz Ukraińcy za­

żądali od przewodniczącego natych­
miastowego zwolnienia aresztowanych 
posłów. Na skutek tej interwencji obe­
cnie 7 aresztowanych posłów pod] 
eskortą policyjną zostało odstawionych 
z powrotem do gmachu sejmowego, 
poczem po podjęciu posiedzenia mogli 
złożyć ślubowanie poselskie.

Wybór Marszałka 
Sejmu,

PIERWSZE GŁOSOWANIE NIE DAŁO REZULTATU, W DRUGIEM WY­
BRANY P. DASZYŃSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'
Warszawa, 27. marca. (ps). W pierwszem głosowaniu na marszałka 

Sejmn oddało głosów 429 posłów, z tego 39 było kartek białych Ogółem 
oddano ważnych głosów 390, przyczem absolutna większość wynosiła 196 
głosów. Daszyński otrzymał 172 głosów, Bartel 136, Zwierzyński 37, Ukr. 
Leszczyński 2S głosów, Rypała (selrob) 13 głosów, Warski (komunista) 
4 głosów. Wobec tego, że żaden z kandydatów nie osiągnął absolutnej więk 
szóści głosów, o godz. 9 przystąpiono do drugiego glosowania.

Drugie glosowanie.
P. Daszyński Marszałkiem.

POSŁOWIE Z JEDYNKI
W drugican głosowaniu oddało głosy 

posłów 434, ważnych kartek było 398, 
36 zaś białych. Absolutna większość 
200 głosów. P. Daszyński otrzymał 
206 głosów, P- Bartel 142, p. Zwierzyn 
ski 37, na  posła Sypułę 13. P. Da­
szyński został wybrany marszałkiem 
Sejmu i wybór ten przyjął. Ogłoszeniu

I RZĄD OPUŚCILI SALĘ.
wyniku towarzyszyła maniiastacja ca­
łej lewicy polskiej i  mniejszości sło­
wiańskich. Jednocześnie posłow-ie Je­
dynki ostentacyjnie opuścili salę po­
siedzeń. Równocześnie opróżniły się 
ławy ministerialne, na których za­
siadali wszyscy ministrowie z wice- 
premjerem Bartlom n a  czele.

Przemówienie p. Daszyńskiego.
P. Daszyński obejmuje przffwodinti- 

ctfwo. Rrzy tej ąposabności wygłasza 
krótkie przemówienie, stwierdzając, źe 
dramatyczne dżisiejsae posiedzenie za­
kończyło się wyborem, który po 30 
k górą latach pracy parlam entarnej u- 
v.- «ża za ha.jehktbniejaze odznaczanie 
obywatelskiej służby. Jako marszałek 
Sejmu będzie s ta e g ł praw  i godńości 
Wysokiej toby, kierując się zagadam1 
sprawiedliwości i głusKipości. Wie, że 
jego urzędowanie unie będzie funkcją 
beztroskiego życia. Polityki żadnej u- 
prawiać nie będizie. Harmonijna współ­
praca rządu z  Sejmem, lojalność bez 
zastrzeżeń zostanie przez Izbę podjęta 
i przyjęta ze szczerą gotowością.

N astępnie p, M arszalek podkreślił 
ciężk ie  ziulniiic, jak ie czeku uow y Sejm

przy napraw ie i odbudow ie Rzpltej, a 
zw łaszcza zmianie Konstytucji, tak że  i 
ten  Sejm  jest Sejmem konstytucyjnym. 
W yraził przekonanie, że przy dobrych  
chęciach w zajem nych uda się  mu w iel­
kich upraw nień i w ielk ieh  też obow iąz­
k ó w  użyć dla dobra kraju i narodu w 
służb ie  O jczyzny. (Na lew icy  huczne  
oklask i).

N astępnie zabierali głos poseł kom un. 
B ittner, p oseł W oźnick i (W yzw.), poseł 
Z ahajkiew icz (Ukr.), poseł W arnicki 
(Ukr.), Drzyczem w szyscy założyli pro­
test przeciwko wkroczeniu policji na salę  
sejmową I usunięciu posłów.

Jutro odbędzie się  następne posie­
dzenie Sejmu. Na porządku dziennym  
wybór wicemarszałków.

(W ybór Marsz. Senatu vufe str. 3.)
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Nie tędy droga, panowie!
NIE SM AC Z NEM I I JAŁOWEMI AWANTURAMI NA TERENIE PARLAMENTARNYM NIEDALEKO 
ZAJADĄ ICH ARANŻEROWIE.— NIEKULTURALNE EKSCESY POW INNY OTWORZYĆ OCZY

RZECZOWEJ OPOZYCJI SEJMOWEJ.
Lwów, 28 marca.

Zaczęło się burzliwie, ale burza, 
wzniecona przez komunistów i ra­
dykałów ruskich nie jest żadną 
niespodzianką. Znając te żywioły, 
w zasadzie 'bądź negujące parla­
mentaryzm, bądź znajdujące się 
na zbyt niskim poziomie kultural­
nym, aby nagiąć się do współcze­
snych form politycznych, — nale­
żało i? góry liczyć się z podubnemi 
próbami „manifestacji".

Ich cel jest jasny, choć nieosią­
galny. Szło przecież o to, by „przed 
Europą" możliwie głośnym wrza­
skiem oskarżyć Polskę o „biały 
łeror" i ,faszyzm*. Łudzą s'ie jednak 
demonstranci, jeśli sądzą, że ktoś 
im uwierzy, żyjem y w czasach nie 
legend, ale telegrafu i autopsji.

P raw dziw y s .an  rzeczy w  Polsce 
je s t dostatecznie znany. Zresztą — w 
faszystowskiej Ralji posłowie, którzy- 
by w  ten siposób ośmielili się przyjąć 
szafa rządu, na drugi dizśćń byliby w 
drodze na deparraćję. W Polsce po 
uspokojeniu, pozwolono im  powrócić 
i.... złożyć ślubow anie poselskie.

Nie to jest jednak najważniejsze. 
Posłowie komunistyczni,, urządzając 
fcairozeminą burdę prawdopodobnie po- 
fttąipili w myśl życzeń swych wybor­
ców. Ale nie nrożmaby tego powiedzieć 
ani o radykałach ruskich ze starym 
Lwem Baczyńskim na  czele, ani o nie­
fortunnych śpiewakach „Czerwonego 
Sztandaru" z naszej lewicy.-,Ci łudzić 
niewątpliwie wybrani zostali w  innym 
celn. Jeśli nie interesuje ich praca dl!a 
państw a w  ramach instytucji parła 
m entalnej, to fcodiaij polo ich wybrano, 
aby walczyli o najcirśnio.rze interesy 
klasowe swych wyborców. A na obra­
nej dirodize nie wywalczą niczego.

Skończyły się ..dobre czasy'' stru- 
piieszaiej monarrchji, gdy groźbą ob­
strukcji parlam entarnej można było 
wym uszać na nządiziie dowolne konce­
sje. Skończyły się również w  Polsce te 
oza^y, gdy poseł uchodził za suwe­
renne ,,+abu". Radykalnej zmiany do­
znał zarówno stosunek społeczeństwa 
do paramenta, jak rządn do niesJor- 
nyou grap aniyp^ńsbi owych.

Posłowie, którzy w ten sposób poj­
mują swe obowiązki i w ten sposób 
zaczynają realizować powierzony im 
mandat, zajadą niedaleko. Przede- 
wszysOkiem o poparcia społeczeństwa 
nie mogą nawet marzyć.

Odnosi się to przadewszys/tkiem do 
społeczeństwa ruskiego. Przez nader 
żywe zainteresowanie wyborami dało 
ono najlepszy dowód, że du istnienia i 
prac Sejmu przykłada pewną wagę. I 
nie pot,o chyba oddawało swe głosy, 
aby posłowie przsz niepoczytalną „tak 
tykę" sami wyrzucali się poza nawias 
życia parlamentarnego. Bo to jest pe­
wne, że prób obstrukcji w Sejmie i nie­
udolnych, na  wysortowanych wzorach 
opartych szantaży, nikt nie ścienpi.

Ludzie, którzy poto w eszli do Sejm u, 
aby podmywać jego pow agę i utrudniać  
jego działalność, powinni złożyć manda­
ty* P ow inni zrozum ieć, że bądź skutkiem  
zbyt n ieokiełzanego tem peram entu, bądź 
też z braku elem entarnej kultury nie na- 
dąją się do instytucji, przeznaczonej dla 
dżentelmenów. L epiej, jeśli zrozum ieją to 
s a m i/n iż  by uczyli ich tego wyborcy.

Do incydentów , tow arzyszących o- 
twarciu Sejmu, nie należy —  powtarza­

m y —  przyw iązyw ać zbytniego znacze­
nia. T ow arzyska kom prom itacja kilku  
posłów  nie jest jeszcze spraw ą publicz­
ną. Ale trzeba zaw czasu ostrzec przed 
próbami powtórzenia wczorajszych ze jść; 
nadużyw ane —; m ogą urwać się w sposób  
przykry.

Na razie oddały tę  przysługę, ze t. zw.

Warszawa, 27. marca, (ps) Podczas 
gdy odbywał się wybór Marszałka 
Sejmu — w  dawnej sali spjmowej 
zebrał się Senat i obiadował w 
zupełnym  -spokoju bez żadlnycb incy­
dentów, W krótkim okresie czasu ri3- 
^aiorzy wysłuchali orędzia odczytane-

Warszawa, 27. marca, (ps1) Na 
dzisiejszemu ina-ugnuracyjnem posradbe 
niu Jedynki yrzewonniczył obradom
p. Sławek. W dłuiższem przemówieniu 
przedstawił powody, jalkie złożyły się 
na powatainie Bezpartyjnego Bloku 
oraz jakie wytyczne zamierzeń na 
terenie Sejmu. W łaściwa ongamEBacja 
bloku musi na siąpić w dwu 1 ierun- 
k ra h : pracv w  Sejmie i w  Senacie

Warszawa, 27. m arca. (Teł. G. P.) 
„Głos Pruw'ly“ dÓwladuje się, że w po­
łowie kwietnia rb. na zaproszenie pre- 
mjera Mussoliniego ndaje się do Rzymu 
min. Zaleski.

Warszawa, 27. marca. (Tel. G. P.) W  
zw iązku z in form acjam i niektórych pism

rzeczowej opozycji polskiej otwarły oczy 
na sytuację sejmową. Teraz chyba zro ­
zum ieją  i socjaliści i p iastow cy i pan o­
w ie  z Klubu Narodow ego, jak bardzo nic 
do twarzy im będzie z tymi „sprzymie­
rzeńcami", których znajdą zaw sze na dro 
dze w alki z rządem.

wybrali nowego m arszałka Senaiń. 
Ci “cizie odczytał Marsz. UPsndski, po- 
enem powołał ma prawfwodiiiozącfcuu ze 
starszeństwa sen. prof. Thulliego ze 
Lwowa.

oraz pracy aa terenach województw.
Do współpracy będą powołani także ci 
ka idy dr-,ca, którzy nie przeszli w  <%ię- 
gn. W dyskusji p Samajca postawił 
wniosek, aiżeby zakazać posfum inter­
wencji w sprawach osobistych. Spra­
wę regulam inu klubu referował poseł 
dr. Barański. Uchwalono, ażeby komi­
sja jpeciaina w  ciągu trzech irtiesjeey 

.rnracowała ostateczny projekt reoula-

jakoby w yjazd m in. Z aleskiego na zapro­
szenie M ussolin i‘ego do Rzymu rastąp ić  
m iał w  zw iązkn ze spraw ą podniesienia 
poselstwa do godności ambasady, PAT. 
dow iaduje się, że wyjazd nie ma nic 
wspólnego z tą sprawą.

 O------

miau. Factępnia wybrano prezesem 
klubu .p, Stawka. Do zarządu w es^i 

owije: Anusz, Barański. Bojko, B j i  
ka, Idzikowski, Jędrzejewicz. Koc, 
Kość fałkowski, Lechnicki, Makowski, 
Mianowski, Fiezaeki, Polakiewicz, 
Przedpełski, fes. Raysiwiłł, ks, Sapie­
ha, Stroński Zdzisław, S ty p is .ii , Tar­
gowski, Wolośzymowski i senatorowie: 
Nowak, Roman, Wańkowicz, Zapieni- 
czny. Zarząd ukonstyjucw ał się nastę- 
pujiąSo. poseł Sławek, prezes, wice­
prezesowie: Bojko. KadatWuł, Kośeiri- 
koT/aki, Lechnioki i  sen. Roman.
POŻEGNANIE B. MARSZAŁKA RATAJ Ag
(T elefonem  od naszego korespondenlatj 

Warszawa, 27. m arca, (ps) Dziś o g. 
10 przedpoł. w kanceiarji Sejm u zebr;;ii 
się w szyscy urzędnicy  kanceiarji s e jm o ­

w ej d la pożegnania ustępującego Mar­
szałka Sejmu Rataja. P. M arszalek w 
krótitich słow ach podziękow ał urzędu; 
kom  za w spółpracę, na czem  uroczystość  
się zakończyła.

ODDANIE NOWEJ SALI SEJMOWEJ.
(Telefonem  od naszego korespondenta") 

Warszawa, 27. m arca, (ps) O gocłz. 12 
zostały zakończone prace na now ej są] i 
sejm owej. Prof. Skurew icz, który pro­
w adził budow ę now ej sali sejm ow ej w r ę ­
czył klucze od sali Marsz. Ratajowi jako  

j przewodniczącemu komitetu rozbudowy 
Sejmu. P. Marszałek wręczył te K lu cze  
dyr. Ponyhalskłemu jako gospodarzow i 
gm achu.

POSIEDZENIE ORG, ZACHO 
WAWCÓW.

(T elefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawo, 27. marca. (ps> ' Odlby.jf) 

się posiedzenie zarządu organizacji 
Zachowawczej pracy państwowej przy 
udziale p. Glinki, ks. Lubomirskiego, 
hr. Tarnowskiego, ks. Sapiehy. Omó­
wiono sprawy rozwoju kół pirowincoo 
nalnych, stosunku tło moniarchistyicz- 
tnej organteacji wsEechstainowej, sluj- 
sunku wzajemnego grup konserwatyw­
nych w Komitecie Zachowawczym. 
Szczególną uwagę poświęcono pomyśi- 
aie się rozwijającej akcji zakładan.u 
i razwijam/5a robotniczych i  włościań­
skich kół zachowawczy, h.

i GEN. ROJA POSŁEM W MIEJSCE 
i P. BF.YLA.

Warszawa, 27. m arca. (Tel. G. P.) 
Jeden z przywódców Stronnictwa 
Chłopskiego p. Brvtl zawiadomił Głó­
w na Komisję wyborczą, ze wobec me- 
uizysk-ania przez niego żadnego m an­
datu z listy okręgowej, rezygnuje 
z listy państwowej Stron, Chionskisgo, 
Wolbec tego w  miejsce p. Bryca wcho­
dzi do Sejmu z łiety państwowej Stron. 
Chł. gen. Roja.

RADA NACZELNA Z- N. R.
Warszawa, 27. marca. (Teł. G. P.) 

W czoraj obradow ała tu Radu, Naczelna 
Zw. Napr Rzpltej w obecności 30 p o ­
słów  i senatorów  pod przew odnictw em  
p. L echnickiego. Przyjęte zostały  rezolu­
cje w zyw ające posłów  i senatorów  ZNR. 
do zw rócenia jaknajbaczniejszej nwagl 
na kwestję podniesienie poziomu prac 
parlamentarnych i prowadzenie ich w 
myśl politycznego i społecznego progra­
mu ZNR. R ów nocześn ie z naciskiem  pod­
kreślono doniosłość ściślejszej wspólnra- 
cy tych czynników „Jedynki", które re­
prezentują interesy szerokich m as ludno­
ści robotniczej oraz inteligencji pracu­
jącej.

KOMUNIKI NIEZDECYDOWANI 
(Telefonem od naszegr korespondenta^ 

Warszawa, 27. marca, (ps.) Do tej 
pory nie ukonstytuował się ukonsty­
tuował się jeszcze klub komunistycz­
ny, a to z tego powodu, że w łonie ko­
munistów nie mogą jaszcze do;;ść do 
porozumienia w kwsstjach personal­
nych.

zagraniczne 
i m w

JJV V/ U. jjw V<OUUVU UUJlUJI0£IJVU

PIOTR MIKOLASGH i Ska Lwów, Kopernika 1.

•o- i

A P O L  O  |  Dziś na o g ó ln e  żądanie poraź ostatn i. j AF-<^ i-LO^

S o n a t a  K r c i + z e r o w s k a  >.niżki ważae.

Ju ira  p re m ijs a !  S e r a f i n  L u d z k o ś c i  ^ ‘ a S S K ,

Otwarcie Senatu.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

go przez Marsiz. Piłsudskiego, poozem

Sen. Jiilan Szpiaiftii mmiiem Senatu
NALEŻY ON DO KLUBU JEDYNKI, OTRZYMAŁ '> t! 54 GŁC50W NA 92.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. majrea. (ps) Pizy gmsowaruu na Marszałka Senatu od­

dało głosów 99 senatorów, 7 kartek było białych. Z ważnych głosów od- 
dnno 92, absolutna większość wynosiła 47. Z tego otrzymał son. Szymański 
Ju’jau (Jedynka) 54 głosów, sen. Pos ner 25 gl asów (PPS), sen. Gląbiński 
8 (ZLN), sen. Sredniawski (Piast) 5 głosów. Wobec tego przewodniczący 
Senatu ThulUe “jlasza, że Marszałkiem Senatu wybrany zastał sen. Szy­
mański, który wybór -przyjął. f l

Ha. wicemarszałków zglcrz ono kandydatury sen. Gliwitza, Posuera, Ha- 
łnszczy i! kiego, Kozickiego i  Thnlliego. Sen. GliwiG otrzymał 89 głosów, 
Fosuer 80, Hałr°zczyński 78, Kozirki 9, Thnllie 8. Wybrani zatem został' 
sen. Gliwic („Jedynka"), Posner (P. P. S.) i  Haluszezyńskł (Kiul Ukr..

Następnie przez aklamację wybrano 6 sekretarzy: sen. Kamieni* okiego, 
Gołuchowskiego, Iżyckiego, Kopcińskiego. Wasiutyńskiego i Szrajbera.

Następne posiedzenie wyznaczono na piątek, 30. bntr .

Klub je d y n i ukonstytuoi/ał <\ą
PP-EZESES. ZOSTAŁ PUŁK. WALERY SŁAWEK.

(Telefonem od naszego korespondenta.))

7.i Z M  furom  Do I w
p r z e z  f ó l i i s s f l I S r r e g i ,
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MHhij > U i  la m  MMzi
SZAJKA STAŁA W ŚCISŁYMI ZWIĄZKU Z SOWJETAMI. 

Bukareszt, 27 marca. (Teł. G. P.)
Policja wykryła ra bandę fałszerzy 
pieniędzy, wśród której znajdowa-

Sfynn; Amsferdam w wię 
zieniu Nowsktem.

L w ó w . 28 m a rc a .
(—) D o więzienia s ą d u  lw o w ­

sk iego  przywieziono wczoraj z 
Warszawy wielkość k o m u n is ty c z n ą  
w  osob ie  S ru la  A m s te rd a m a , w y ­
b itn eg o  c z ło n k a  p o lsk ie j p a r t j i  k o ­
m u n is ty c z n e j,  który na tiit. terenie 
popełnił szereg grzechów i odpo­
wiadać będzie przed sądem lwow-j. 
sk in i.

Batem bronił siana,
dostał nożom w  pierś.

Lwów, 28. marca.
(—) WcK.or.aj pópcfcdlniu .gospodarz 

Dmytiro Gjbroiwa <j|‘ 'Zmef.ie,ni.a w iósł 
do domu swego m aro. N araz  odsko­
czyło wóz jego kilku  opryszków, u s i­
łu jąc sća'no: to skraść. G-ilbrowa p o tw jt 
sin opędzać batem , a: w ów czas jeden 
z -tyich oipryszJków przyskoczył 3® ! # -  
"o i  nożem  zadał m u ciężka ran ę  w 
pierś Pogotowie ratunkow e tfe ie l i ło
Siu pierwszej pcidfttyS i odiwściCTti w 
"rożnym strunie .dc szpitala powezech- 
n ego.

  o-------

Przepustki wojskowe 
„tatrzańskie",

Lwów, 28. marca.
Ce). WJadke%ójfekowo ogłosiły roz- 

k a i  -w sprawie korzystania z tatrzań­
skich przepustek turystycznych przez 
osoby cywilne, pozospmi^d w pewnymi 
stosunku do służby wojskowej.

Z przepustek tych, dających pra­
wo przekraczania granicy czcehosł. w 
erłach turystycznycjh. mogą korzystać 
em eryci w ojskow i i  oficerowie rezer­
w y tyjko za  zeżw oleniem DOK. Takie 
samo zezwolenie wymagane jest od 
m łodzieży w w ieku  poborowym  i za­
kwalifikowanej już do wojaka, ale je­
szcze niewciełonej do szeregu, dalej od 
oduczonych z względu na stan zdro­
wia i stałej urlopowany cli.

Szeregowi rezerwy aż do ukończo­
nych 26 lait życia i młodzieńcy, m ają­
cy odroczenie służby wojskowej, mu­
szą się. wykazać zezu  olaniem PKU.

Hunorarja za ofena pi­
sane utwory.

.Moskwa, w marcu.
(e) Finansowane p r z e z  rząd so- 

\\ je c k i wydawnictwo „Precz z a n a l ­
fa b e ty z m e m " , na którego czole star. 
wybitni komuniiści, Nieszczerakow 
i Epstein, z b a n k ru to w a ło . Docho­
dzenie ustaliło, iż kierownicy w y­
dawnictwa p o p e łn ia l i  d e f r a u d a c je  i, 
zamiast wydawać książki i broszu­
ry, zwalczające analfabetyzm, pła­
cili wysokie honorarja za nienapi- 
sane utwory.

——o------■

Sprzedaje sm  
ao celów nauki.

Nowy Jork, w marcu.
(*) W  dzien n ik u  „N ew  Y ork T i- 

m e;fj okazało się ogłoszenie tej tre-
jśfci-:

„Na sprzedaż! Zdrowy mężczy­
zna gotów jest służyć jako przed­
miot wszelkich badań naukowych".

Ogłaszający sie w lak niezwykły 
sposób zapewnia, żc jest bardzo 
zdrów ii zgodzi się. na każde doświad  
c zenie naukowe, byle mu zapew­
niono płacę 50 dolarów tygodnio­
wo. „Gdyby mię. przy tej sposobno­
ści zabito — kończy ów człowiek, 
sprzedający swe życie — nic trzeba 
byłdby, już więcej 'płacić".

Io się 2 adwokatów Banda p u sz ­
czała w obieg fałszywe dolary. W y -

(—) 0(1 szeregu już lat w ładze p o li­
cyjne i sądow e m ają w iele kłopotu z n ie ­
jak im  Leonem Grilssem, b. solicytatorem  
adw okackim , ostatn io  zam. w  B rzucho- 
wicach, który  nałogowo trudni się oszu­
stwami i by ł już k iłkakrotn ie karany  
ciężk iem  w ięzien iem . Griiss od czasu, kie  
dy po raz p ierw szy przed szeregiem  lat 
dopuścił się  nadużyć paszportowych w 
ghiiuic Z niesienie, od tego czasu stale do-

(—) Przed s. Sokołow skim  odpow ia­
dali wczoraj Jankiel Sehnełmair 1 Joscl 
Neuman obaj z Rum unji zaw odow i z ło ­
dzieje, którzy przybyli w  lutym  do L w o­
w a na gościnne w ystępy. Z łodzieje ci 
dnia 7. lutego w porze obiadow ej wła- j 
inali się do zam kniętego m agazynu tek- I 
sty In ego Zygm unta Zeislcra w Pasażu  
F iliera  przy ul. L egjonów  i po rozbiciu j

Lwów, 28. marca.
(—) P. Sala Słabi licząca lał 23, 

zaim. w Janowie, jesi osóbką bardzo 
sprytną i gdyby nie peiwnejg,pol)knię- 

i eio się", być może, że byłaby doszła 
do wielkiego majątku. Oto mimo, iż nic 
posiada w Janowie żadnego sklepu ani 
te!? majątku nieruchomego, przybyw 

! szy w  grudniu ub. r. do Lwowa, na- 
j w iązała kontakty z rozmaitemi hur- 

tow iftmi tekstylnemu i galanteryjne- 
mi, przedstawiając się, jako właściciel 

i ka wielkiego sklepu w Janowie. Od 
( frrm tych pobrała towary na  większą 

kwotę, wystawiając! weksle krótko- 
icim iucwt. Tymczasem po', upływie 

I i terminu płatności żadnego z weksli 
1 nie wykupiła, wobec czego pósżkodo-

ndK) przepTcraaćtoonej rewizja wska 
żują na to, że fał,"zerze utrzymy­
wali zakrojone, n a  szeroką skalę  
sto su n k i z Sowjeiami. Z ap o w iad a ­
ne są dalsze aresztowania.

konuje najrozm aitszego rodzaju „kawa- 
R w “. O statnio m ieszkał on w Brzucho- 
w icach i tu  na szkodę m iejscow ej ludno­
ści dopuści! się szeregu oszustw, za co 
zostali wczoraj aresztowany. Podobno  
w iele poszkodow anych  przez n iego osób  
m ieszka w e L w ow ie i we w łasnym  in te ­
resie w inny się  one zg łosić  do w ydziału  
śledczego z inform acjam i. Griiss został 
wczoraj odstaw iony do w ięzien ia  sądo­
wego.

m agazynu skradli tam kilka sztuk m atc-
rji. W  chw ili, gdy w łam yw acze wraz z łu 
pcm  poczęli uciekać, spostrzeżeni przez 
przechodniów  na w szczęty  alarm , zostali 
ujęci.

Sędzia Sokołow ski po przeprow adze­
niu rozpraw y zasądził ich na sześć m ie­
sięcy ciężk iego w ięzien ia  oraz na w yda­
len ie z granic państw a po odbyciu kary.

wane firmy zainteresowały aig bliżej
jej osobą i stwierdziły, że p. Stahlów- 
na żadnego sklepu nie posiada, a po­
brany towar sprzidaJa, przytem za­
ledwie część. ■ należytości pokryła gó--, 
tywką, a rószlę pieniędzy zużyła na 
swoje potrzeby. Wobofi tegu jfcrmy te 
uczyniły doniesienie do policji o w y­
łudzenie, a po dochodzeniach p. Stały 
i toffi® aresztowano i odstawiono do 
więzienia sądowego.

D a }  g r o s z  
n a  c e l e T , S . L .

Z  dnia.
PO ZIMIE — LATO.

Lwów, 28. marca, 
(ip). Klimat .nasz om peiwnegu cza­

su lubuje się w komunaisltach. Prawie już 
zalpoimiridHśmy o tych, dawniej niemal 
s-teum eritainyck, łagodnych przej­
ściach od zimy dio wiosny, od) wiosny 
go lała i tak  dalej o powoli rozwijają­
cym się łańcuchu przemian.

Teraz jakiś skrajny rauiykafem 
zdlaje się panować nad1 światem zja­
wisk, podobnie jak w  społecznościach 
ludzkich. Albo — albo stało się wido­
cznie dewizą wszystkiego, co ziemskie.

I tak .przed!wczoraj jesacize otula­
liśmy się w  ciepłe futra, podnosząc sta­
rannie kołnierze, 'alby 'bromie się napo­
rowi zimnego, przenikliwego w ichru —• 
a już wczoraj okrycia wiosenne oka­
zały się za ciepłe, już suOóee na prze­
kór nic zeszłym jeszcze a  północnych 
stoków śniegom i, lodowym skorupom, 
prażyło jak w lecie, śmiało Się rado­
śnie, wieszcząc sWoje wielkie, pełne 
Zwycięstwo. I w  duszach rudzkich 
śmieje się złota. nadzieja n a  Dlilzkiciid, 
na zawsze powracający), lecz nie mniej 
zawsze czarodziejski, nowy rozkwit 
przyrody, wybuch rodnych sii MaMki- 
ziomi n a  w ieczną odnowę życia.

Niewdzięcznie jest bawić się w  pro­
roka. Być może, że mebawem czeka 
na,s now y lianrys przyrody, że jeszcze 
zamrozi nas niejeden zim ny podmuch 
—■ jednak ia  możliwość nie powinna 
zmniejszać naszej radości, naszego wc- 
34la, z tych słoneczi'’yoL dni. czy mo­
mentów, jakie nam  będą użyczone z ła ­
ski' mocy, których wyroków przeniknąć 
nie umiemy.

i o—

EWij t̂sk Kościoła kat ot. 
w Stanach Zj.

Nowy Jork, w  marcu, 
(e) Pisma amerykańskie podają 

dane statystyczne, dotyczące m a­
jątku kościoła Katolickiego w Sta­
nach Zj. Ze statystyki tej wynika, 
że majątek wynosi 374.20B.890 do­
larów.

Ilość ludności katolickiej w  Sta­
nach obliczana jest na 30.560.000 o- 
sófa, należących do 15.120 parafj i. 
Kościiół Katolicki posiada 4 kardy­
nałów, 17 arcybiskupów, 98 bisku­
pów, 16.828 księży, 6.331 zakonni­
ków, 23.159 kościołów, 5.719 m !isyj, 
9.328 ałumhów, 5 uniwersytetów  
katolickich, 218 kolegjów męskich, 
716 akadanij żeńskich, 1.988.00O 
dzieci w  6.388 szkołach paraf jal- 
mych, 316 sierocińców z 48.967 sie­
rotami i 121 przytułków dla star­
ców.

1 o------

Zalesienia E u r i ^ y .
Lwów, 28. onarca. 

(e) Łasy przyroda rozdzieliła 
bardzo nierównomiernie, zwłaszcza 
jeśli chodzi o Europą Najbogatszym  
w nic krajem jest Rosja, posiada­
jąca przeszło 153 miljony hektarów 
zalesionej przestrzeni. Dalej idzie 
Szwecja, mająca 23 miljony hekta­
rów lasów; Pinla.ulja — 21.1 m i- 
ljonów hektarów; Niemcy -— 12,4 
miłjonów . hektarów. Dopiero po 
Niemczech idzie Francja, po Francji 
Polska, a po Polsce Rumunia; przy- 
lem Francja ma nieco ponad 10 m i­
łjonów hektarów. Poleka 8,9 miljo- 
na, a Rumunja 6,9 miljona hekta-' 
rów

Najuboższym w  lasy krajem eu-, 
,-opejskim jest Grecja, posiadająca 
zaledwie 0,6 miljona hektarów zale­
sionej przestrzeń:

Br. p. KAROL BLASS
INŻYNIER

zmarł 27. marca 1928 po długich i ciężkich cierpieniach.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się we środę, 28. hm. z do­

mu żałoby przy ut. Oćhruftejk U , zaprasza krewnych i znajomych
w smutku pogrążona, 

Rodzina.

ma l i i  znotytt apirzhwn.
EX.SOLICYTATOR OSZUKAŁ KILKU BRZUCHOWICZAN.

Lwów, 28. m arca.

M n  M els n Ptsdi RHirtu
DOSTALI PO P ó ł ROKU WIĘZIENIA ZA NIEUDaŁY WYSTĘP.

Lwów, 2S. marca.

Dmie iranzaicje oiai salt
MŁODA NIEWIASTA NlEMAJĄC ŻADNEGO SKLEPU, NABRAŁA MASĘ 
TOWAR0W NA WEKSLE KRÓTKOTERMINOWE, SPRZEDAŁA TOWAR 

1 NIE MYŚLAŁA O POKRYCIU SZKODY.
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T8EHOCHTY
angielskie im­
pregnowane* 
płócienne, w 

różnych kolorach 
naj aniej poleca

G LO TH IN G  HOUSE
Lwów, Gutowskiego 7.

(naprzeciw Katedry),

Proces o oszczerstwo, popełnione
Prezesa Izby skarbowej, dra Polaka.

DALSZY JIĄG CIEKAWEJ ROZPRAWY. — WYJAŚNIENIE SPRAWY DWU SKRZYŃ JABŁEK. — KATEGO­
RYCZNE ZAPRZECZENIE WERSJI O ŁAPÓWKACH, DAWANYCH URZĘDNIKOM SKARBOWYM. — BILETY 

I KSIĄŻKA SĄ BŁAHOSTKĄ, NA KTÓREJ NIE MOŻNA BUDOWAĆ POWAŻNYCH ZARZUTÓW.
Lwów, 28. m arca.

C—•) Wczoraj w dalszym  ciągu przy 
nieslabnącem zainteresowaniu toczyła 
się rozprawa przeciwko dr. Stanisła­
wowi Lewickiemu i  Kanim. Gwoździo­
wi, oskarżonym o oszczerstwo, popeł­
nione na osobie prezesa Izby Skarbo­
wej. dra Tadeusza Polaka. Wczoraj­
szą, rozprawę wypełniły zeznania' 
świadków'. Szczególnie interesujące 
były zeznania dra Tana, b. -zawiadow­
cy rozdzielni tytoniowej i księgarni 
pocztowej. oraz zawiadowcy hurtowni 
p, Salomei Sieianowiczowej.

Odnośnie do św. Tama istniała opi­
li ja, iż cieszy się wpływami u prezesa 
Polaka. Św. Józef Urban, funkcjom a

Miesiąc 
kończy się!

86 1928 279

MARZEC
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Środa

Jana Kapistrana

Prenumeratorzy prowincjo­
nalni „Gazety Porannej" win­
ni zaraz opłacić prenume­
ratę, aby uniknąć wstrzymania 
i opóźnienia w dostawie.

rjiusz Księgarń® auczycisłskiej zeznał, 
że di. Tan przechwalał cię temi wpły­
wami, a nawet pofcaizywał mu otrzy­
mane 0'd kuzyna p. Sieianowiczowej 
(szwugrowej dira Polaka.) obrazy.

W kwestji łapówek, 
które są  przedmiotem procesu, św ia­
dek -ten zeznał, że oskarżony Gwóźdź 
mówił mu raz wieczorem w  styczniu 
1926 r., że na polecanie dra Taua ku­
pił M ety  do teatru i posłał je do 
m ieszkania dra PoUalka. Mówiąc to, 
Gwóźdź wyraził wątpliwość, czy dr. 
Polak bilety te przyńnie.

Świadek Stanisław  Królikiewicz, w oź­
nica  hurtow ni ty ton iow ej, zeznał, że razu 
pew nego przyw iózł z dw orca  

dwie skrzynie jabłek, 
zaw iózł je  do sk ładow ni, a następnie do 
m ieszkania prezesa P olaka przy ul. 
Chodkiewicza, gdzie jab łka  tc  odebrały  
p. P olakow a i p. Stefanow iczow a, O dno­
śnie do tych jabłek prezes P olak w yjaś­
nił, że istotnie szw agrow a jego  p. S tefa­
now iczów * otrzym ała jabłka od dra

Taua i część z nich  podarow ała jego  
żonie.

Nasta.piło przesłuchanie najw ażn iej­
szego

świadka dra Taua.
Św iadek ten  zaprzeczył kategorycznie 
jakoby dawał łapówki urzędnikom skar­

bowym, a w szczególności prezesowi Po­
lakowi, przyznał jedynie, że daw ał n o ­
w oroczne upom inki dla pracow ników  k o ­
m ory. O dnośnie do 2 skrzyń jab łek  p o ­
słanych p. Stefanow iczow ej, św iadek w y ­
jaśn ił, że od rodziców  często otrzym yw ał 
jabłka i razu pewnego część ich odstąpił

p. Stefanow iczow ej, za co otrzymał od 
niej pieniądze.

P o przesłuchaniu tego św iadka odczy­
tano  opinjc b. przewodniczącego lustra­
cyjnej komisji minislcrjalncj z Warsza­
wy p. Hajdukiewicza, który stw ierdza, 
że kw estja

biletów i książki 
rzekom o ofiarow anej drow i Polakow i nie 
została na leżycie  w yjaśn iona, jest jednak 
ona błahostką, o której nic warto nawet 
mówić.

Celem pow ołan ia  jeszcze k ilku św iad­
ków  rozpraw ę przerw ano do czwartku.

■ 0------

Ze spraw miejskich.

A ifó  bsdziemii płacili podaieh od szyli#,
PRZEDŁUŻENIE ULG PODATKOWY EH KINOTEATROM — RUCH BUDOWLANY. — SUBWENCJE MIEJSKIE.

Lwów, 28. marca. 
( jp .)N a  we zora1jazem posiedzeniu 

Magistrali/u uchwalano wprowadzić od 
l-go kwietnia w myśl cofniętego po­
przednio projektu tam . Strzeleckiego 
podaliok od szyldów, plakatów i tym 
podobnych celklam.

PdaUtnowitmo przedłużyć n a  dalszy 
miesiąc Kjgi. udzielone kinom od bile­
tów wstępu, z łem. że zodtąinie u trzy­
mamy w  mocy dotychcizasowyi w arunek 
zaio.patrywiain.ia się w bilety, wydane 
przez Magistrat.

Magistrat udzielił następujeyeh kom 
.sensów budowlanych: 'Bernardowi Bar 
dachowi na budowę parterowego ma­
gazynu i stróżówki przy ul. Japońskiej

1. 7, Jamowi Michoniowi i Stan. Tru- 
szowi na budowę domu 1-piętrowego 
przy ul. Zamkowej, Henrykowi B lu­
na cinfelidowi 'na budowę domu gospo­
darczego przy Drodze Żółkiewskiej, 
Leopoldowi i OHdze Scibneidrom na 
nadbudowę 3-go piętra przy ul. Potoc­
kiego 1. 10, Andrzejowi Stachowi na  
budowę parterowego budymtkui, prze­
znaczonego na  wytwórnię mecbainicz- 
ną priz.y ul. Kętrzyńskiego 57, firmie 
Tcinimeinbauim Synowie na budowę 
dwupiętrowego demu przy ulicy Ga­
zowej 1. 5.

Uchwalano ukarać grzywną 100 zł. 
właściciela reallinośei za nieprzestrze­
ganie przepisów budowlanych.

Stan piekarń iwowsk.
uległ zm ianie na lepsze.

STWIERDZIŁA TO KOMISJA MINISTERJALNA.
Lwów, 28. marca.

Ojp.) Wczoraj baw iła we Lwowie 
Komisu ministerialna, któiej zada­
niem było zbadanie stanu piekarń 
lwowskich pod wzglądem hymeny.

Delegatom M inisterstwa towarzy­
szyli przedstawiciele władz miejsco­
wych, a mianowicie z ram ienia Woje­
wództwa r. Krzyszkowski, z marnienia

gminy dr. Doliński, dr. Boznański
z W'yxłz. IV. p. Hess z ram ienia Stow. 
■piekarzy i kom. policji Białkowski, 

Rewizje piekarń, podzielonych na 3 
kategorje, dały wynik dodatni. Prócz 
niezna.cznych usterek, znalezionych w 
kiilfcu podrzędnych piekarniach, dtwiier 
dzono n a  ogół poprawą warunków hy- 
gjenicznyeh w piekarniach lwowskich.

„Pan mecenas za 150 dolarów
uwolni was ych synów z kryminału!”

TRZEJ BANDYCI OSZUKAWSZY GOSPODARZA SFAŁSZOWANYM LI­
STEM, POBILI GO I OBRABOWALI.

Lwów, 28. marca, 
w  Grzymałowie obok Tarno­

pola przed kilku miesiącami dwaj sy­
nowie gospodarza bodnara za morder­
stwo popełnione na osobie niejakiego 
Kotiańskiego, zostali zasądzeni na dwa 
lata ciężkiego więzienia i odstawieni 
do sądu w Tarnopolu.

Onegdaj do Grzymałowa przybył 
jakiś osobnik i zjawił się w mieszkaniu 
Bodnara z listem od dra Rcsenfelda z 
Tarnopola, w którym adwokat ten pro 
ponuje Bodnarowi, że za wynagrodze­
niem 150 dolarów podejmie się uwol­
nienia obn jego synów z kryminału.
Bodnar uradowany tą .propozycją, w y­

starał się wśród sąsiadów o potrzebną 
kwatę i wraz z tym osobnikiem przy­
był do Tarnopola. Tutaj osobnik ten 
poprowadził Bodnara przez szereg u- 
lic. Wreszcie na ul. Kochanowskiego 
przystąpili do nich dwaj inni osobni­
cy i  nagle mierzyli Bodnara jakiemś 
topem narzędziem w głowę tak, że stra 
cił przytomność, poczom zrabowali mu 
pieniądze.

Wdrożono natychm iast dochodze­
nia i w rezultacie njęto trzech bandy­
tów, którymi są znani ternopolscy 
zbrodniarze, stali bywalcy taimt. kry­
minału.

— o —_

U&airano 30 oisófo grzywnami od 5 do 
10 zł. esa używanie nieoechow.anych 
wag, nieprzestrzeganie przieipisćw aa- 
nilfeirnych i poHicyjnych, wypiek chie- 
ba poniżej przepisanej wagi it*p.

Magistrat1 uchw alił udzielić Tow. 
Pogotowia ratunkowego 13.075 zł. 
subwencji na. pokrycie wydatków, pod 
warunkiem. że delegat miejsk.' Urzędu 
Zdrowiu będzie b ra ł udział w  posie­
dzeniach Zarządu Tow. iz głosem roz­
strzygającym.

Uchwalono podwyższyć opłatę na 
iriirizymanie dzieci w Ochronce §wv 
Józefa ' w  Barszczów i c ach n a  1 zł. 
20 ©r. za dziecko w  wieku szkolnym, 
a 1 zl. za dziecko w wieku przed­
szkolnym.

Z okazji świąt W ielkanocnych u- 
chwalono wypłacić Zanządtoiw: miej­
skich Zakładów dobroczynności sub­
wencje na polepszenie wiktu w  czasie 
świątecznym, a mianowicie: Zakład 
,św. Łazarza 250 zł., Zakład przy ul. 
Zborowskich 400 zł., Zakład opieki 
n ad  dziećmi przy ul. Radeckiej 750 zł., 
Zakład im. Bilińskich dla nieuleczaJ- 
nych 350 zł. i 250 zł.

Nadto przyznano następujące ; sub­
wencje: Ochronie dziecka n a  Kiepuro­
wie 500 zł., Bursie św. Wojciecha
1.000 zł., Seminarium naucz, męski 
im. Sobieskiego 2.000 zł., na zakupno 
odzieży dla uczniów Kołu Pań TSL.
1.000 zł., m  utrzym anie Bursy im. F. 
Bóbenskiej, Stow. Parnooy Studentów 
żyd. w Polsce 1.000 zł. Konwentowi 
Benedyktynek crmiaitekich 1.000 zł., 
Woj. .Komitetowi Pomocy Młodzieży 
akadem. 4.000 zl'., Tow. żyd. szkoły 
handlowej 1.000 zł., Dyrekcji prywat, 
żerisk. Seminarium naucz. św. Józefa- 
ta 500 zł., na  dożywianie młodzieży 
Dyrekcji miejsk. szkoły przemysł, na 
pomoce naukowe 620 zł.. Radzie Szk. 
miejsk na sprawienie środków pomocy 
naukowych 2.400 zł.. Farmie rolniczej 
na Sygniówcc 500 zł., Kołu matek 
państw. Seminarium żeńskiego im. św. 
Jadwigi n a  diożywiińnie młodz. 300 zł., 
Trupie Wileńskiej 1.500 zł.. W ydziało­
wi, urządzającem u kuraa praktyczne 
żeńskie 4.000 zl'., na zakupno m aszyn 
do szycia. Sokołowi IV 1000 zl., Kom. 
garnizonu lwowskiego na opłacenie 
cywilnych nauczycieli wojskowych 
kursów przymusowego naliczania
2.000 zł., Kołu Chemików Politechniki 

I lwowskiej 1.000 zł.



Proszę o głos.
WIELKANOC POKRZYWDZONYCH.

Lw óy, 28. niasc.a.
Zbliża śfę dkres świąteczny,' idzie 

— radosny dla tych, którzy posiadają, 
smutny i kłopotliwy dla t-yćh, którytn 
dzień sjęąpi pożywienia. A
przecież hBMJELu Liże w arfiacli ty.ch 
tŁBUł ko ugośe-ińl obcysill, .aiie i swoitn 
dać choć kilka godzin złudzenia, że nie 
są pariasami, od wszelkiej radości od- 
y;in*!yuif.

(KSfzędu takich wydaaedziczom yoh 
tóSeżą z pewnością wdowy po urzędni­
kach prywatnych. Poniosły one skutki 
inflacji, otrzymując w czasie wojny 
iifriedwie setną część swej renty. Za­
miana. korony na złotego przyniosła 
dalsze pogorszenie ich losu. A prze 
cięż...

Na ,budowę lub kupno okazałych 
gmachów (Hote. Kraiuowski, George‘a) 
odjął Zakład pensyjny w styczniu 
1905 r  trzecią część wypłacanej po­
przednio renty wdowiej, tłumacząc się 

rwydatkam i. Ozy nie wypadałoby, by 
dziś, gdy m ajątek Zakładu stale wzra­
sta, a ilość starych ezłonlków stałe się 
zmniejsza. — los puzu-ftałych uczynić 
choć nieco lżejszym? Wszak d'o wzro­
stu lego majątku oni również przyczy­
nili sję swymi pjoiiuądzmi.

U,znając tę wielką krzywdę, przy­
znał Zakład pensyjny na Boże Naro­
dzenie 1926 r. swym członkom drolms 
zapomogę świąteczna. W roku ub. nie­
stety nie uczynio.no nawet tego. Miej­
my nadzieję, że zbliżające się święta 
Wielkanocne nie przyniosą zawodu 
fyin, którzy nadzieję od świąt do świąt 
odkładają,. Spodziewamy Się, że chlu­
biący Się swymi majątkami Zakład 
pensyjny zrozumie wreszcie, że kilka 
złoitycih jałmużny miesięcznej nie jest 
chyba ,,zabeapdeczemem“ tycih wdów, 
których mężowie zaufali htegdyć Za­
kładowi i jego obywatelskiej rzetelno­
ści a. b.

Ci w. o ..GAztó a A i ■
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W ĘDLINY czysto wieprzowe, 
uznane ogólnie za najlepsze poleca 

firm a  
F  R. D Ą B  E K 

Lwów, ul. Z yblikiew icza 51 
f i l j a  żó łk iew ska 141.

FEJLETON „BAZ. POR." z 29. III. 19Z8. 

HANS FISCHER.

Pojedynek.
Yves-Zefi;ryn Lolotte byl stałym współ­

pracownikiem „Świtu", gdzie pisywał co­
dziennie fejletony, podpisując je pieTgSp 
literą swego pierwszego imienia, a więc 
„Ygrek". Pisywał on także codziennie 
fejletony w „Zmierzchu" i podipieywa* je 
pierwszą literą swego drugiego imienia 
„Zet".

Pan Lolotte musiał być jednak bardzo 
o-drożny Zarówno bowiem redaktor „Świ 
tu", jak i redaktor „Zmierzchu" przyjęli 
jego wspólpiiacę, stawiając warunek, że 
nie bgdzio nigdzie pisywał, tylko w ich 
piśmie. W razie wv.krv«ia jego kombina­
cji, groziła inu utrata diwócli posad naraz.

Pewnego dnia' Yves-Zefiryn Lolotte 
zasiadł przy biurku, by w ciągu pól go­
dziny skomponować drwa fejletony do 
swych pism. Dręczyła go jednak pewna 
myśl, która już odldawna nie dawała mu 
spokoju.

— Pól dnia schodzi mi na obawie, by 
redaktor „Zmierzchu" nie dowiedział się, 
że-, pracuję w „Świcie". Drugie pól jestem 
w strachu, by redaktor „świtu" nie do­
wiedział 'się, że pracuję w „Zmierzchu".

Czyż niema sposobu na to. abv te­
go rodzaju podejrzenie nie mogło się zro­
dzić w głowie żadnego z tych kretynów?

Nggfe zaświtała mit ż&a.węza myśl.

PRACE TOWARZYSTWA PAN SuŁOfcUiRDZIA ŚW. TTOCMTtiUU
A PAULO.

Lwów, 28. m a m i.
W cichym dumku T w arzy  sftwa Pan 

Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
przy ni. Teatyńskiej .1. la  wre codzien­
nie w godzinach 12—2 ruch ogromny 
Duża sala i  przyległy pokój szczelnie 
zajęte, tłumy łudzi na schodach ocze­
kują swojej koleji. Garną się kun stan­
cy i dzieci, młodzież uc.ząca się i za- 
mbnicy, iudzie .różnych stanów - r  
wiefdizą bowiem, że za 40 gr. otrzymają 
obiad smaczny i obfity, który mogą 
spożyte na miejscu. 1-u'b zabrać do do­
mu w przyniesianem  naczyniu. Nie za ­
wsze umieją ci stioiowinicy ocenić, ile 
zawdzięczają trudom dwóch Sióstr M* 
łw r rdzia, których praca nie ogranicza 
się do wydawania -porcyj, ale które 
czuwają nad każdym szczegółem wy­
konania oibiadlowego menu. J|;to dziw, 
że jrfezba obiadów wzrasta z  tmia na 
dzień, iprzeknaczając obeciBo cytrę 600 
dziennie, w ełfctad której wchodzi 80 n- 
biaaów bezpłatnych.

Jeżeli gdzie, to w pracach Towa*zy- 
atwa Pań M iłosierdzi sprawdza *?;./ 
nowiedzeme „mierz siły na zamiary.

nie zam iar według sił", bo niewątpli­
wie w chwili otwierania kuchni Towa­
rzystwo nic myślało o swoich zawsze 
zbyt skromnych zasobach, ani tern 
mniej o talk bardzo zawodnej i n iew y­
starczającej pomocy społeczeństwa, 
myłśJapo tylko o tern, że nędzy prawdzi­
wej jeot wiele i gorąco pragnęło ulżyć 
jej iile sil starczy.

O cichytm domku przy ul. Teatyń­
skiej 1. la  pam iętają ci, którzy pukają 
tam z prośbą, o .pomoc, aby zechcieli 
pamiętać o nim i ci któfzy mogliby 
współpracować e Towarzy-sitwem w ul­
żeniu nędzy i niedtołi ludzkiej i 

*
PT. Kupców zawiadam ia To 

warzy.atwo Pań. M iteierdizia św. W in 
cenitego a Faule że od dlnia dzisiejszego 
począwszy będą mogli pobierać bzmy 
Ula ubogich w następujących sklepach, 
których właściotóle ofiarnie przeszli 
nam z pomocą. Sklep p. Stępkowicza. 
ul. Kapitulny 1. 2, sklep p. Questa. 
Bynpk; sklep p. Zaleskiego, ul. Akade­
micka 1. 20; Hurtownia Kupiechya pol­
skiego, ul W’ałowa ,'j 5

Ze sceny amatorskiej.
„MORALNOŚĆ PRZEDŁWSZYSTKIEM" 

komedja w 3 aktach Ignacego NKniowicza 
na scenie „Gwiazdy".

Lwó”  28. marca. 
Kolo amatorskie „Gwiazdy", poza in- 

nami zaletam„ posiada tę niemałej wagi, 
'że umie szczęśliwie dobierać repertuar. 
Takim ze wszechmiar szczęśliwym wybo­
rem było odegranie kornet:ji Ignacego Ni- 
koiowicza pt- „Moralność pizedewszyst 
kiom", sztuki, posiadającej wozyitkii do­
datnie cechy twórczości tego kylunatycz­
ni go a u* ora. Cięta satyra jest podana w 
sposób jasny, pogodny, z humorem a boz 
złośliwości.

Sztukę te, która przed laty kilku cie­
szyła się niemalem powodzeniem na sce­
nie teatrów miejski h, odegrali wytrawni 
amatorzy ,,Gwiazdy" naprawdę eon amo- 
rc, przyczem, jak zazwyczaj, pełne nznz 
niu należy się reżyserii p. M- Lecha.

Z dolbrych najlepsi byli- p. Eofja 0- 
gidska która odtworzyła bardzo trafnie 
typ lekkomyślnej Ewy z Morskich Śy- 
reńskiej, a równie dobrze wywiązały się 
ze swych ról jej córeczki Tesia i Cesia, 
w pełnej wdzięku interpretacji pp. Pawia 
kó ny i Targalskiej-

Z wykonawców ról mesikich na pierw­

szy plan.wy,sunęli się pp. Marianowicz 
(Józef M-ocfci), Autenitwrfkl (Marjan Mo#l 
ki), Zygmuntowicz (Lol©) 'L Mielnicki (Ta- 
jamgki).

Publiczno,ść, która wypełniła po brze­
gi salę „Gwiazdy", bawiła się wyśmieni­
cie i rzęsistemu oklaskami wynagradzała 
grę amatorów. Po drugim akcie urządzo-no 
gorącą owację autorowi sztuki, wywołując 
go raz po razie przęd rampę.

Orkiestra symfoniczna „Gwiazdy" pod 
batutą prof- At ratow„kiego, która wykona 
ta w przerwach szereg utworów muzycz­
nych, przyczyniła się do doskonałego na-
- l.r i,i •>!.< /.uości.

t l a ł ]  M l i  K S
nicdościgniońe przy pielęgnowanin twa­
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność oraz wszelkie pla­
my skory.

Rafała krem Iiljowy, cenz zł. 2„— 
Rafał?* mydle. Iiljowe, cena zł. 1.20
Rafała pnder Iiljowy, cena zł. 0.80
Rafała mleko Iiljowe, cene *L, 1,50
Raiała grysik Iiljowy, cena zi. 0.60.

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pi. Gołnchow- 

skich 14. (zą Teatrem Miejskim).
— Codziennie wysyłka na prowincję. —

.nn „iiiiifr-i-;-----------------   —* ■■■—.
Z  żałobnej karty.

BŁP. JAEOB HERMAN.
Lwów, 28. mairc.n.

Z dala ma obczfenie zmarł onegchi i 
jeden z największych l'iiiantTO,pów nu: 
sta Lwowa, błp. Jakób Hermańj z któ­
rego na.zwAktóm ziwią-zany jest cały 
siżfereV fundacji dobroczynnych. Pracu­
jąc od lątt najmłodszych, dorobit sio 
bip. Jakób Hetm an znacznego niająrkr., 
a żyjąc sam bardzo, skfemnie, przezn:;- 

,czyi znaczną, jego część na cel# o Ł to - 
czynńe. W r. 1908 ufundował 'wspólnie 
z  foftą. =Wą Laurą piękny 4-piętro-'^";', 
własnym kosztem budowańy i urządzo­
ny Polski Do-m Akademicki im. An­
drzeja Potockiego, przeznaczony dla. u- 
kademików bez różnicy wyznania. Itó- 
bre -swe serce i hojifc, rękę'okazał p"- 
nownie w r. 1926, ldedy to ofiarował 
n.a cale publiczne 3 realności przy u N $  

'6y  po nim n.aiawMój. Dwiie ofiarował 
Slow. „Jad-C h*m z^B  na Bursę Rze­
mieślniczą i Dom Starców im. dr. To­
biasza Aszkenazogo, a trzfącią na Bi..- 
sę R'zeim.-ośilniczą dla wychowa:nkó\ę.' 
chrześcijan im. dr. Tadeusza Rutow- 
skiego. Czwartą wioiką realność ofia­
rował na krótiko przed śmiercją1 Zarz. 
Izr. Gm. Wyz.ii. na pomr),oźonie docho- 
dów szpitala, przeinaczając.1 25 prec. 
dochodów na uposażenie 2jcićrak pod- 
upiadiłych członków Lwowski Slow, 
kupców. Wszystkie te g i ń ^ ł y y - s ą  
niczem dbcSfSHfei i przedstawiają z n a ­
czny inajajiek. Zmarły był członkiem 
homarowym Tow. Akad. „Zjednocze­
nie" i Stów. „Jad-Gharuzim", orasrzał 
siadiał do niedawna w  Radzie Szpital­
nej i Wyznaniowej. Przez całe życie 
słowem i czynem akcentował, że jes, 
Żyde.m-Polakiem, to też całe spMtjffij 
caeńsłtwo boleje nad przedwczesnym 
jego zgonem i zachowa Go we wdzigćz- 
nej pamięci. Zwłoki przewieziono ciąg 
Lwowa i pochowano w ofiarowanym, 
zasłużonemu obywatelowi, przez Gmk 
n^, grobowcu homarowym. Pogrzeb «{■: 
faył się 26. bm. przy tłumnym udhiąjc 
społecżeńsllwa. Na cinehiarzu przema­
wiali po odipranyifcniu modłów pp. rabin 
dr. Freund, im. Rektora i Senattu I.miw 
pi'of. Chytliński, im. Centrali Zjedrfp'-. 
cizeruiowej delegat z W arszawy p. Mir­
ski, 'jntó „Jad-Gharuzim“ p. Schlechter 
i im. Iwowsk. ml.oidzieży Zjednoczenio­
wej p. G arfnnkd.

WMk.rzyknąl głośno z radości. Umaczał 
szybko pióro w atramencie i Odrazu 
na/pisal dwa fejletony- Dlla 'ćmiępzphu" 
napicjal-

NIF.UK.
Istnieją ludzie, których działalność 

dziennikarz musa jan uo.jauro.wiej napięł-. 
nować- Mówię tu o panu Ygrek, który 
pozwala sobie wypisywać największe 
idjotyamy w pewnym świstku poran­
nym...

Skończywszy fejilełon podpisał go „Zet"
. n a ty ch m iast rozpoczął drugi:

PODEJRZANA OSOBISTOŚĆ..
Kiedy mówi się „kajzer niemiecki"; 

tócmy, że mowa o Wilhelmie II., gdy 
wsMTninamy o najgenialniejszej odtwór 
czyni ,Dajmv Kameljowej") wiemy, że 
była nią Sarah Bernhard. Gdy m©ijun\3 
zaś „Podejrzana osobiatość", wiedz- w bzi- 
scy, że to nie kto inny, tylko mój kolega 
Zet ze „Zmierzchu", tego wstrętnego bm 
kowca i t. d.

i Ygrek.
A

Pewnego pięknego dnia, kilka miesięcy 
Przed aniawit,nemi wypadkami, Tomasz 
Ywonnet, student medycyny od lat 15, czy 

I tając w „świcie" fejletony codzienno, za­
myślił się na długą chwilę;

— Ygrek? Najwidoczniej nazwisko au- 
Wóra zaczyna się na „Y". To doprawdy 
niezwykły wypadek. Nazwisk na „Y“ jest 
tak mało-..

Od tej chwih opowiadał wszystl im,

gdy go pytano, ozem się zajmuje, że pra­
cuje w „Św.iae".

Przedwczoraj rano Ywonnet spal jesz­
cze smacznie, gdy do mieszkania iegc 
zadzwonili dwaj jego przyjaciele Duponl 
i Levy. Każdy z nich trzymał w ręce jc- 
ilon numer „Zmierzchu".

— Czytałoś?
— Co takiego? — Ywąnnet nie mogl 

się w pierwszej chwili zorjentować, co 
właściwie obchodzi'go napaść na jakiegoś 
„YgTeka".

Dupont i Levy krzyczeli jednak z obu­
rzeniem :

— My nie pozwoliiipy na to, by tak o 
tobie wypisywał ten błazen. Jutro będzie­
my wiedzieli, kito kryje się pod pseudoni­
mem „Zet" i czy chcesz czy nie chcesz,

jwyzwiemy tego pana w twojem imieniu 
na pojedynek...

*
Pewnego wieczora również kilka mie­

sięcy przed umawianemi wypadkami Pro­
sper Zurbach, student prawa od lat osiem­
nastu, czytając w „Zmierzchu fejlerton co- 
dMi-nny, zamyślił się na ch-wiilę:

— Zet-., to zabawne... widocznie to i- 
nicjąły autora, te same inicjały, które ja 
pos.adam;. Zet...

Od tej chwili opowiadał wszystkim, 
gdy go pytano, czem się zajmuje, że pra­
cuje w „Zmierzchu".

Przedwczoraj rano, gdy Żubrach spal 
jeszcze po spędzonej wesoło nocy, dn 
mieszkania jego zadzwonili dwaj jego 
przyjaciele: Weill i Durand. Każdy z
nich trzyimal w ręce egzemplarz „Świ­
tu".

— Przeczytaj, przyjactolu.
Zaspanem okiem przebiegi. Żubrach

at ty kulik i: mruknął:
— A cóż mnie to obchodzi?
Weill i Durand oburzyli się:
—- Co to? Czyś jeszcze pijany? Po­

zwolisz, by jakiś Ygrek tak o tobie pisał? 
Ale na szczęście masz jeszcze przyjaciók 
którzy potrafią ująć się za tobą. Nhc wie­
my jeszcze kto. kryje się pod pseudoni­
mem Ygrek, ale bądź spoikohy, ■ da ci on 

(satysfakcję. . ■
YVę,s - Zefiryn Lolotte, obudzawszy się 

lankiem, otrzymał dfwa listy, po prze­
czytaniu których irozumtól, jak wielkie 
głupstwo popełnił, pisząc swe anonimowe 
fejletony. Pierwszy byl od redaktora 
„Świtu". Drugi od redaktora . „Zmierz­
chu".

Pierwiszy pisał: AMój chłopcze! Czy­
tał pan ąrtyikuł Zeta we wczorajszym 
„Zmie.zchu"? Otóż ośwnadczam panu, że 
o ile nie wyzwie pan go dziś jeszcze na 
pojedynek, będę musiał zrezygnować z 
pańskiej współpracy."

Podobnej treści był i list drugi.
Yves - Zełiryn Lolotte złapał się za 

głowę.
— Bić., się? Bić?... doskonale, uczynił-, 

bym to chi In im Ale nie mogę przecież bić" 
się ze sobą. To nie byłby pojedynek, tySIJ 
Ko samobójstwo!...

0 piątej Lolotte zdecydował się po 
długiej walce wewnętrznej pójsc do redak­
torów i wyznać im colą prawdę.

O piątej minut dziesięć' pełen siki uchy 
wszedł do gabinetu redaktora „Świtu"
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T u rn ie j te n is o w y  o ... m ę ż a !
ŻART BOliA i EGO MŁODZIEŃC A. — ORYGINALNY PROJEKT W  ESOŁYCII STUDENTEK. —ZWY­
CIĘSKA TENISISTKA Z Y SK \ Aj U ODEGO, PRZYSTOJNEGO I ZAMOŻNEGO MAŁŻONKA. — ZABA­

W NY TURNIEJ. _  TA, KTÓRA Z WYCIEŻYŁA
Nowy Jork, w marcu. 

(H) Studentki uniwersytetu w 
Pensylwanji urządziły niedawno 

ma,ch tenisowy, 
będący nawet w stosunkach ame­
rykańskich czemś niebywałem i 
niezwykle oryginalnem. W  roli 
wygranej fungował mianowicie 

przyszły małżonek zwycięskiej 
tenisistki...

Harold Bowman, bogaty Ameryka­
nin, cierpiący nieco spleen, przy- 
lem entuzjastyczny wielbiciel spor­
tu tenisowego, oświadczył m im o­
chodem, że 

ożeni się tylko z wybitną teni- 
sistką.

Studentki pochwyciły tę m yśl i za­
proponowały mu jej urzeczywist­
nienie; oto niechaj się odbędzie 

niatch tenisowy, 
a Bowman niech ożeni się z tą, 
która odniesie zwycięstwo...

Bowmaniowi wydała się ta pro­
pozycja

trochę dziwaczną. 
Odpowiedział wreszcie:

— Moje miłe panie! Jestem  
wprawdzie gorącym zwolennikiem  
tenisa, ale ostatecznie spędzę cale 
żydie z  kobietą, która mi się spo­
doba, a nie z tym wspaniałym zre­
sztą aportem. Chętnie pragnąłbym, 
aby żona moja grała 'dobrze w te­
nisa. Ale na myśl, że mogłaby to 
akuratnie być osóbka potwornie 
brzydka i antypatyczna — 

dreszcz mnie przenika... 
Mądre studentki 'znalazły i na 

to radę. Oświadczyły mianowicie 
Bowmanowi, że do turnieju staną 
tylko

te panny,
któie zoStaną do tego upoważnione 
przez niego. A ponadto jeszcze je­
den warunek: oto naturalnie musi 
się on także owym  kandydatkom  
podobać.

Po długich „pertraktacjach” u- 
stalono wreszcie

warunki turnieju tenisowego.
Z ośmdziesięciu młodych dźiew-

OhoiiuwiCKMi, redaktor, uścisnął mu gorąco 
dłoń.

— Bralwo, Lolofcte! Winszuję’ Pod­
wyższam parni pensję o 5 franków mie­
si ęczmie.

LoloDte zdumiony uda! się do redakcji 
„Zmierzchu”. Uchyli! nieśmiało drzwi ga­
binetu, lerz redaktor zenwal się z miejsca 
i wybieg! mu naprzeciw,

— W msz mię LuJcitite, winszuję! Jest 
pan chlubą, francuskiej prasy! Podwyż­
szam panu pensję o 5 franków miesię­
cznie,...

LolcAte coraz bardziąj zdumiony, wy­
szedł na uli-cę.

— Czyżby obaj zwariowali? Co się 
stało? — myślał sobie.

Po drodze kupił dwa numery, 
tu” i ' „Zmier :chu“, by, ja!k zwykle, prze­
czytać swe felietony. Rzuciwszy jednak 
okiem na pierwszą stronę, byt już pe­
wien. że nie kto inny. tylko on lam chyba 
oszalał.

Bo oto czarne na bialom rzytał:
„Na skute*, wymiany zda.ń na lamach 

„Świtu” i „Zmierzchu' między panami 
Ygrek i Zet odbyt się dziś rano pojody- 
udk. Przeciwnicy spotkali się w Wille- 
bon. Wymieńiono dwa strzały bez rezul­
tatu.

Dam w Paryżu 15. marca.
Za pana Ygra t‘- Za pana Zet:

„Swi-

Dupont
Lewy

Weill 
Durand. 

Than P. M-

cząt wybrał Amerykanin 
. tylko dwanaście,

a z  tych znowu pięć wycofało się, 
gdyż Bowman nic o o doba i im się na 
męża. Teraz rozpoczęła się

poważna i zacięta walka
W ywołała ona

wiele wesołości 
nieprzymuszonej. Na korcie teniso­
wym ustawiono

wielką lalkę,
odzianą we frak i cylinder. Na 
szyj i mieściła się tablica z napisem: 
„Szeryf". Ponadto znajdowały się 
tam dwa olbrzymie pierścienie 
mosiężne, mające wyobrażać 

obrączki.
Z rezygnacją znosił Bowman 

liczne docinki i dowcipy, które się 
nań sypały i t  wszystkich stron. 
Cztery dni trwał

zawzięty turniej. 
Wreszcie palmę., zwycięstwa przy­
znano. 21-letniej studentce, pannic 

Ivonne Smith.
Uprzejmy narzeczony zaznaczył

obecnie, że panna Smith była mu z 
wszystkich najmilszą i że byłby 
się z mą ożenił nawet wówczas, 
gdyby zupełnie nie umiała grać w  
tenisa.

Uczta Zaręczynowa odbyła- się 
na miejscu, na którem panna 
Smith

odniosła zwycięstwo. 
Biesiadzie tronował ów olbrzym, 
szeryf z masy papierowej. Dopiero 
w kilka 'dni później stanęła para 
przed prawdziwym szeryfem, któ­
ry związał młodych węzłem mał­
żeńskim

K M  Z ftBtON PClKbł Pi M l
KOMUNISTA WOŁYNIEC W YBRANY POSŁEM, ZOSTAŁ UWOL­

NIONY.
Lwów, 28 rnarca.

{—) Jak snę dowiadujemy, pre- 
zydjum sądu okr. karnego we Lwo 
wie otrzymało przedwczoraj pole­
cenie Min. sprawiedliwości w y­
puszczenia na wolność, przebywa­
jącego w więzieniu lwowskiem pod 
zarzutem działalności komunisty­
cznej Stefana Wołyńca, ujętego 
przez policję w Tczewie, w drodze 
powrotńej z  Gdańska do Lwowa.

Wołyiniec uczestniczył w głośnym  
zjeździć komunistycznym w Gdań­
sku. W  czasie, gdy siedział w wię­
zienia śledczem został wybrany 
posłem na W ołyniu z listy Selrob 
lewica. Wobec tego polecenia w y­
puszczono W ołyńca na wolność 
i pociągiem wieczornym odjechał 
om do W arszawy, by wziąć udział 
w otwarciu Sejmu.

w mrMcmni trumny z izMim
CHCIAŁ SIĘ POBAWIĆ ZE ZWŁOKAMI MALEŃSTWA.

(Od naszego korespondenta'-')
Zapadła noc. Paluscy udali się 

na spoczynek. Nikt nie zauważył, 
że do izby, gdzie stała trumna, w śli­
zgnął się kot.

Podszedł wolno do katafalku. 
Przymrużył ślepie i wpatrywał się 
w bladą twarz dziecka. Przeciągnął 
się leniwie, wyciągnięte pazury za­
czepiły o matei ję, okrywającą ka-

Warszawa, 2R marca.
Niesłychany wypadek zdarzył się 

w Z-eloncę.
Gospodarzowi Stanisławowi Pa- 

luskiemu umarło 9-miesięczne 
dziecko. Matka ułożyła dzieciątko 
w trumience. Okna zasłonięto, w o­
kół trumny, ustawiono palące się 
Gromnicę,

fafalk Trącił lichtarz. Płonąca gron 
nica przewróciła się. Od płomienia 
świecy zapaliła się w trumnie podu­
szka, napełniona wiórami... Żarzące 
się falbany poczęły padać na ziemię. 
Wkrótce zajęły się stojące obok ka­
tafalku sprzęty.

Gryzący dym  .zbudził domowni­
ków. Wbiegli do izby. Trumna ca­
ła stała <w płomieniach. Na dziecku 
paliła się już sukienka. Główka Dy­
la zupełnie osmalona... Rzucono się 
momeniałnie na ratunek. Dzięki 

szybkiej akcji straszny pożar uga­
szono. Płomienie jednak zniszczi - 
ły trumnę.

Fikcyjne „wysprzedaże” 
zakazane

' !T: (Od infn='7Pi!io fcorasipoiiideinla..)
Warszawa, 22 marca, 

(e) Na oslatniem posiedzeniu 
Rady ministrów podpisane zostało 
•rozporządzenie regulujące wreszcie 
spravve t. zw. „wysprzedaży”, urzą­
dzanych przez sklepy.

Są np. w W arszawie sklepy, któ­
re p-zez cały niemal role urządzają 
fikcyjne wysprzedaże, wprowadza­
jąc tem w  błąd kupujących. Inne 
sklepy urządzają „tygodnie w y- 
sprzedaży", trwające nieraz po 
kilka miesięcy.

W  m yśl nowego rozporządzenia 
wysprzedaże urządzać można tyllco 
po uzyskaniu zezwolenia odpowied­
niej władzy, przyczem w każdym 
wypadku zasiągana będzie opinja 
u kompetentnych władz.

Kupcy, przekiaczający to roz­
porządzenie, karani będą z ustawy 
o nieuczciwej konkurencji.

12-letaia Putyf&ra 
i  w le tn i Józetf.

Wiedeń, w marcu.
(e) Przed sądem dla młodocia­

nych przestępców odbyia się sen­
sacyjna rozprawc o uwiedzenie. 
Oskarżonym był 15-Iętni Hai.s K. 
Rzecz działa się w leciie ubiegłego 

■ roku, w okolicy Wiednia. W  falu­
jących łanach pachnącego żyta r o ­
zegrała się idylla między 12-Ieinią 
Anną W., a 15-le‘nim Hansem. 
Przechodząca trafem kobieta, która 
spostrzegła tę scenę, wszczęła alarm 
i powiadomiła policję o tym w y­
padku, rzucającym snop jaskrawego 
światła na moralność naddupaj- 
sklich dzieci.

Onegdaj odbvla się rozprawa 
sądowa, która wykazała, że Han­
sa uwiodła Anna, dziecko 12-łetnic,, 
tak w rozwoju dachowym jeszcze 
zacofane, że nie umiało ono ani czy­
tać ani pisać, natomiast pod innym  
względem rozwinięte w stopniu 
wprost zdumiewającym Sąd dla 
młodocianych uwolnił Hansa od 
winy i kary.

N A D E S  L A N E .

Ostrzeżenie!
Zawiadamiam moich P. T. Kii- 

jentów d Dostawców, że z dniem 27. 
marca 1928 zwolniłem pana Zyg­
munta Dyiskiego z kierownictwa 
mego za Kład u i tem samem za­
warte przez niego wszelkie tran- 
zakcje ogłaszam za nieważne i  nie 
biorę za nie żadnej odpowiedzial­
ności.

Lwów, 27 marca 1928.
Leon Malwijowski 

Zakład tapicerstó, Chorążczyzna 8.
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Niesamowite futro sobolowe.
DWA TRUPY I JEDEN OBŁĄKANY, OTO POKŁOSIE OFIAR FATALNEJ ETOLI MOSKIEWSKIEJ. -  KONSULO 
WA GRECZYNKA POPEŁNIA SAMOBÓJSTWO. — WŁAŚCIELłA ETOLI UMILRA NA ATAL SERCC WY. — SĄ

DO WY EPILOG ZAWIKŁANEGO SPLOTU NIESZGZĘsC.
(Od npszego korespondenta.)

Warszawa, w marcu.
(e) W W arszaw ie nie w iduje się tale 

pięknych fuiter, jak  eiola z lśniących 
swboli, stanow iąca onbgdaj przedm iot 
rozpraw y w Sądzie okręgowym. Dzi­
w ne były  jej dzieje. Ciążyło na niej ja. 
kieś niesamowite fatum, ściągające nie­
szczęścia na tych, którzy się z nią ze- 
tknęli

Etolia sobolow a w yszła  ze składów 
futer Rozakowa w Moskwie. Na licyta­
cji po śm ierci w łaścic iela m agazynu 
n ab y ł ją p. Zygmunt Berezi&ski, Polak, 
w łaściciel m ajątków  pod Moskwą i kil 
ku kam ieni::. Z apłacił z  górą 

1000 dolarów.
U czynił z niej p rezen t żonie. Później 
p. B erezińscy poczęli tracić m ajątek, 
porw ani zaw ieruchą rew olucyjną. Po 
okropnych przygodach zdołali przedo­
stać ®rę w  1924 roku do k ra ,u , a w raz 
z niuii i robole jako-jedyny  n ie m a’ ich 
m ajątek.

P. feereziruaki b ierze 
dzierżawę pod Jarosławiem, 

lecz nie idfce mu gospodarka, zadłuża 
się, postanaw ia więc dbwyoić się o- 
statn iej desk i ra tu n k u  i sprzedać sobo. 
Ie. Dopomaga mu w  tem ks. prałat, 
Kwiatkowski, który przywozi, futro do 
W arszaw y i daje do sprzedaży n ie ja ­
kiemu. p. S tarzyńskiem u.

M ałżonka p. S tarzyńskiego, G .e 
czynka, z domu Danzibor, a z p ierw ­
szego m ałżeństw a konsufow a P iase­
cka, upodobała sobie piękne sobole i 
poczęła je ncsić, a następn ie  zastawiła 
futro w  Warszawdkio-Gdańskieim Tow 
Zastaw niozem . P osług iw ała się w  tej 
transakcji p. W acław em  Zarem bą, któ­
ry  zn a ł głównego prol u ron ta firm y  za­
staw niczej.

Tym czasem  p. Berezański niepokoi 
się o elolę. K siądz K w iatkow ski napró- 
żno zabiega o zwrot fntra lub pienię­
dzy i w reszcie zgłasza się do p rokura­

tury , obw iniając p. S tarzyńskiego o 
przyw łaszczenie.

Gdy w iadom ość o tem  doszła dlo p. 
Berezińsłriej, ta  tak się przejęła, że do­
stała afaar sercowego

i  umarcia.
Doniesiono o tem  p. Starzyńskiej, 

n a  k tórej fakt ów zrobił piorunujące 
wrażenie. Pod w pływ em  rozstro ju  n e r­
wowego p. S tarzyńska

popełniła aanubójatwo, 
trując mę snblim&tem.

Nic tu jednak koniec. Śmierć żony

N A D E S Ł A N E .

TABLETKI VITA“, VICHY, KISS1K- 
PEN, KARLSBAD I BILIŃSKIE zastępują 
o 200 procent droższe wody mineralne. —
_\\rł Q'M.;i .rf-7.jp nn̂ ifprtr.Tiph T rlnnfflPT 0*7̂

N a  Ś w i ę t a
Szynki, kiełbasy, salami, pasz­
tety, rolady i inne wę.Hiny
poleca  p ierw szorzędna w ytw órn ia  

w ędlin

lana Contiego
we Lwowie

Sklep: łyczakowska 15.
Tćśf. 26-51.

Fabryka: ZborowskicSi 44.
Tel. 4 8 7 2 /J

i p rzerażający  fatalizm  etdM przypra­
wiają p. Starzyńskiego o obłąkanie.

Z osób w  grę w chodzących pozostał 
zatem  jedlynie p. Zaremba, pośrednik 
z  grzeczności w  n ie  szczęśliwej t e n s -  
akcjt zastaw niozej, prezes B ratn ie j 
Pomocy Szkoły Nanlk Pólityic&nyieh. I 
jem u wytoczoiiio łączn ie  z p. S tarzyń­
skim  sp raw ę k o rn ą  o w spółudział 

w przywłaszczeniu futra. 
Sptrawę p. Starzyńskiego um orzono z 
oowodu “tw ierdzenia nńąioczytalni ic ; 
oskarżonego.

P Zarembo, zasiadł omegdaj na ła­
wie oskarżonych. Etola, dostarczona z 
lombardu jako dowód rzee2owy, zna-

(H). P rzym usow ą kurację grodową, 
trw ającą  aż dw anaście dni, m usiała  
przebyć n iedaw no  w  Berlinie służąca 

Han-ii Tenner 
wśród nader ciekaw ych okoliczności 
Zajęta była u kupca Rothsteina.

Przed dw om a tygodniam i 
zniknęła bez śladu.

Rothstein, pod .rzyw ając kradzież, dał 
znać policji, choć nic m u  na p ierw szy  
rzut oka n ie  brakow ało, a rzeczy w ła­
sne służąca pozostawiła. Dopiero oneg- 
daj w y jaśn iła  się spraw a w  sposób zu­
pełni? nieoczekiwany.

Oto następczyni owej służącej u- 
dawazy się w  dw anaście dn i po  zni­
knięciu H anni rIen n e r do piwnicy.

Nowy Jork, w  m arcu.
(H). Mimo, że am erykańska  szyb­

kość jest przysłowiowa w  Europie —. 
w N owym  Świecie w  rzeczyw istości 
ruch u liczny  i drogowy jest 

ściśle określony 
i przekroczenie szybkości obow iązują­
ce; jest surowo karan e  grzywną lub 
naw et więzieniem bez zam iany na 
grzyw nę.

Ale istnieje w Kalifoirnji, niedaleko 
Los A ngeles

newmia droga,
n a  której obowiązuje szybkość 60 mil 
angielskich na godzinę, a. automobiliści 
mogą być ukaran i za zbyt w olną jazdę 
poniżej owej normy.

Szybkość ruchu  na tej szosie Jt;gt 
w skutek  lego lak w ielka, że m ieszkań-

(H) W Londynie rozegrała się 
przed kilkoma dniami

p o n u ra  tr a g e d ja ,  
zaprzątająca obecnie wszystkie u- 
mysły i se rca . Od dwu lat bawiła i

lazła się na Atole sędziowskim. Jest to 
z górą trzymetrowy szeroki szal, śkła* 
dający, się z wyjątkowo dobranych skó­
rek. I  Jbliiazność patrzy niań 

z  zabobonną trwogą.
Świadkowie ustalili, że p. Zarembą 

nie wiedział, iż .sobole nie stanowią 
własności >p. Starzyńskiej i dane są 
tyiliko do sprzedaży. Sąd wydał wyrok 
uniewinniający p. Zarembę, dowod 
rzeczowy zaś postanów1 y zwrócić lom- 
lardawi.

Sobolową etolę. czakafją da>sze przy­
gody w  związku *e rum or cywilnym
między p, Będzińskim lombardem i 
rudaimą p. Sarzyńskiego.

Składając ó  się z  dlwu ubrkacyj, zauw a­
żyła, że część sk lep ien ia zawaliła się, 
zam ykając zupełnie d rugą częśc piw ­
nicy. W ów czas żona Rotfcgteima p rzy ­
pom nia ła sobie, iż  w  d n iu  k ry tycznym  
H anni zeszła do piwnicj i n ie w róciła 
więcej

Rozpoczęto usuw anie groza i  zie­
mi. 1 rzeczyw iście leża ła  tam  służąca 
n a  ziemi

bez pizvtomności.
Przez dw anaście dn i pozostaw ała bez 
pożyw ienia, gdyż w  tej części piw nicy 

nie znajdowały się wiktuały. Stan 
dziew czyny, z razu  groźny, polepszył 
się znacznie tak, że n iebaw em  przyj­
dzie do zdrowia.

cy domów po jednej, stronie, życzący 
.-obie przejść z w izy tą  do dom ów po 
drugiej stronie, muszą, się udaw ać aż 
do Fasandem, oddalonej o 15 m il, apy 
bezpiecznii^to udkultecznić.

Vv zw iązku z tem  p ism a am ery k ań ­
skie cpiowiadają łiistor.ę, m ającą się 
opierać n a  rzeczywistem zdarzeniu, G- 
to pew ien  człowiek zakupił dom po 
jednej stronie drogi

diia siebie i żony,
u po drugiej stronie d la  swojej 

teściowe!.
W jakiś cza? pdteir w szczą ł k łótnię z 
żoną w  ogrodzie, a teściowa, pragnąca 
swój n o s lam wścifoić, z ustał a przeje­
chana.

■ Jest teraz f w e s l ja ,1 czy; .nożna ta ­
kiego człow ieka uw ażać za przestępcę?

w leni mieście przepiękna, choć 
uieco już przejrzała, tancerka h i­
szpańska,

Rita Casann.
Urocza Hiszpanka demonicznym  

Lańcem i nieprzeciętny urodą zdo­

była istny rój wielbicieli. Łaska je­
dnak tancerki była kapryśna i 
zmienna jak

pogoda marcowa.
Ten, który jej przed chwilą się p o ­
dobał, ustępował miejsca innemu 
szczęśliwszemu...

Toteż ogólne zdumienie budziła 
trwałość stosunku, łączącego Ritę. 
od kilka miesięcy z wybitnym in­
żynierem londyńskim,

Edgardem Hatchinerem.
| Rita głośno oświadczała znajomym, 

że kocha poraiz pierwszy w życiu!
Ale Edgar znudził się wreszcie 

wdziękami znacznie od niego star­
szej kobiety i skierował swe zapa­
ły ku młodziutkiej aktoreczce, 

Lucy Duakari.
Opuszczona tancerka zapłonęła 

żądzą zemsty. 
Zażądawszy od kochanka ostatnie­
go widzenia się, zabiła go strza­
łem z rewolweru, poczem odebrała 
sobie życie. Krwawa la tragedja ro­
zeszła się

szerokiem echem 
pośród metropolji amerykańskiej.

TABELA WYGRANYCH LOTERII 
PAŃSTWOWEJ.

(Nieu rzędowa.)
W piętnastym dniu ciągnienia V-1lV  

klasy 16-lej Polskiej Loterji Państwowej 
padły następujące większe wygraiw

Po 10.000 zł. Nr. 38541 115745.
Po 3.000 zł. Nr. 46301.
Po 2-000 zl- Nir. 675G5 74383 11:331.6

118445 (los zakupiony w kantorze „Ru­
no”, Lwów, Akademicka 3).

Po 1000 zl. Nr- 2875 6205 9651 96S3 
25000 28868 77300 82013 119459.

Po 600 zl. Nr. 8443 8624 14130 35911 
ĄG2f.t 39914 46480 47592 581.67 599.W-
6247S 72401 73319 73729 77671 80984
92163 101820 102321 107425 112899
114695 100206 122326.

Po 500 zł. Nr. 6860 8688 17262 31128 
25623 27974 30674 32084 41990 47925.
50211 55264 55483 57791 58836 70020
S2577 84308 93249 94465 101022 103307
104561 111237 114055 114701 1,26301.
fonadto 180 wygranych po 400 z loty dl i 
1560 wypranych po 250 ztotyci..

." Sła niioa? 
a  M M  Z t  25H I

padła na lo s  Nr. 7 8 5 1 3
zakupiony w najw;ękB'ym i najszczę­
śliwszym kacio ze Loterji Państwowej

„R U D Z IE JĄ ", LWÓW), SllKStUSka I. 6 .
Polecamy s częśliwe losy kl. I-ej 
1 -iej Loterji w cenie: V, losu —
Zt. li)1 - , Vi losu Zł. 201—, V. los —

Zł. 4
Kolosalne szanse wygrania!
G ło w n a w y g r a n a  7 0 0 .0 0 0  z io iy cti.

Co drugi los wygrywał

W szesnastym aniu ciągnienia V-tej 
klasy 16-tej Loterji Państwowej, glóiwrie;- 
sze wygrane padły na numery następu­
jąco:

25.000 zl. Nr. 78513 (los zakupiony w 
kantorze „Nadziej1!-', Lwów Syikstwsasa 6).

Po 16.000 zl. Nr. 38381 103130.
10.000 zl. Nr. 98854.
s 000 zł. Nr. S2579.
Po 3.00C zl Nr. 7667 36545 3665’

70369 82397.
Po 2*000 zl. Nr. 6047 3549S 84043

S7J.10 89739 106236 120642 129054-
Po 1.000 zl. Nr. 13904 14453 P4661

30412 38845 74538 76387 84879 105503
121215 125115 127083 129615.

Po 600 zt. Nr. 4900 5791 699? 10419 
14388 24982 26192 39541 52669 64032
68-849 73058 89293 89918 93575 100874
102316 105507 121615.

Po 500 zł. Nr. 5305 19768 28654 30310 
30357 38779 4443S 49412 53030 55820
62144 69477 OOSfiS 70039 73387 75869
80475 80998 81537 82190 87828 88205
90187 105415 114574 11636? 126387.

Przymusowa kuracja głodowa.
TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE SŁUŻĄCEJ. — CZYŹ3Y bUBGZKA ZŁODZIEJ­
KI? — KATASTROFA W PIWNICY. - - DWANAŚCIE DNI BEZ POŻYWIE­

NIA.
Berlin, w m arcu .

Uśmiercił teściowę czy n]e?
CIEKAWA DROGA. —  MINIMALNA SZYBKOŚĆ 60 MU ANGIELSKICH NA 
GODZINĘ. -— UTRUDNIONE WIZYTY. — POŻYTECZNY POMYSŁ MŁO­
DEGO ŻONKOSIA. — TEŚCIOWA OFIARA SWEGO KŁÓTLIWEGO TEFPE-

RAMENTU.

Demoniczna H s zp a n m .
PONURA TRAGEDJA EROTYCZNA. — NIESTAŁA I ZMIENNA 
HISZPANKA OKAZUJE SIĘ NAGLE STAŁĄ I NIEZMIENNĄ. — 

ZABIŁA NIEWIERNEGO I POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO. 
Lundyn, w marcu.
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Diita neiatnm g m in  g um
dis  u m i l  pi s i l a n  u  z n u  i i  U d r n o .
W m  DZIELNICY PANUJE Z TEGO POWODU OBURZENIE.

K R O N I K  i
A A  Marca 

Środa
A a V  Jana Ki n strana

REDAKCJA BEZWARUNKOWO HANU. 
SKRYPTÓW NIE ZW RACA

TEATR WIEL.KI:
Środa, 28. bm. „Zam arły Gród".
CzwarteK, 29. bm . „Ham let".
P iątek , 30. bm . „Hamlet".
Sobota, 31. bm. o 3 popoł. „H am let"! 

przedstaw ien ie d la m łodzieży szkolnej.

TEATR NdWOŚCI-
Środa, 28. bm. „D ziew czę z puszty".
Czwartek, 29. bm. „Lady Chic“ — pro 

m jera.
P iątek, 30. Dm. „Lady Chic".

»
-teatr W ielki. Dziś ukaże się po dłuż­

szej przerwie prześliczna opera E. W. 
Kormgolda „Zamarły gród", z udziałem  pip. 
GTeen-Skazowej, Himglerów-nej, Okońskiej, 
Platównej, Ostrowskiego, Penkowi-cża, P łoń­
skiego i Szym onowicza. I rzy pulcie ka­
pelmistrz J Lehrer.

„Hamlet" W. Szekspira w premierowej 
inscenizacji reżys. J. Strachockiego uka­
że się w Teatrze, Wielkim jutro, w czwar­
tak i piątek wieczorem, z p- Strachockim, 
kreującym. tytuiową postać Hamleta i p. 
Łozińską w roli Ofelji. — Przedstawienie 
„Hamleta" będzie powtórzono w sobotę 
popołudniu, o godz. 3-ciej, specjalnie dla 
młodzieży szkolnej — po cenach najniż­
szych.

„Pomsta Jontkowa". nowa operi 'Bole­
sława Walleh- Walewskiego, ukaże się ja­
ko najbliższa premiera muzyczna, na sce­
nie Teatru Wielkiego w sobotę," 31. bm. 
Walewska, niezwykle utalentowany mu­
zyk , kuoipozylar, jest (twórcą nietylko mu­
zyki, ale także libretta nowej opery. — 
Treść „Pomsty Jontkowej" wysnuta jest 
szczęśliwej bohaterki Moniuszkowskiej. 
„Halki", jest. niejako dalszym jej ciągiem 
i dopełnieniom. Główny (Ęohater .Porosty^", 
legendarny zbójnik tatrzański Janosik, wy 
showany przez Jontka, jest synem nie­
szczęśliwej (bohaterki Moniuszkowękkioj. 
Na'd inscenizacją opery pracuje p. Hugo 
Zathey, w uh. sezonie reżyser sceny po­
znańskiej, oraz kierownik muzyczny dyr. 
Jerzy Bojanowski. Jako głównych wyko­
nawców „Pomsty Jontkowej" usłyszymy 
pp- Cywińską, Green-Skazową, Korytków- 
nę, Ostrowskiego, Percra, Płońskiego, 
Zatheya i Zopotha. Malownicze tańce
zbójnickie, układu baietmistrza Józefa Cic- 
sielskiego, wykona c.aly zespól ba.letow;y:, 
Nadzwyczaj staranne opracowanie opery 
antystyezno-wokalne i muzyczno, oraz ma 
lownicza oprawa dekoracyjna Mi. Różań­
skiego dadzą niawątpfffhe godny wyraź 
artystyczny toj niezwykłe interesującej no­
wości operowej.

Teatr Nowości. Dziś wieczorem — po 
raz ostatn i —  świetna operetka M. Kran- 
sza „Dziew ca* z puszty", z p. Grabowską 
w roli tytułowej.

Jutrzejsza premjaia sensacyjnej rcwji- 
operciki „Lady Ohio”, zapowiada się do­
skonale. Prześlicznie melodyjna muzyka 
W. Kolio, musujące szampańskim humo­
rem libretto Wilii Steinberga, oraz wyko­
nawcy głównych partyj, ulubieńcy publicz 
ności, pp. Kasprowiczowi, Korabianka, 
Żabczyńska, Dombowaki, Ruszkowski i 
Tatrzański, dają pełną rękojmię powodze­
nia tej nowości operetkowej. NadtiT w 
wielkiej mierze yzyózyni1 się do uświet­
nienia widowiska wielki balet „Szkice 
Indyjskie", układu J, 'Ciesielskiego, oraz 
nowe dekoracje art.-inal. Z. Bajka. Reży­
seria K. Dembowskiego. Przy pulcie ka­
pelmistrz R. Wojnarowic-z.

*
TFUTR M łt .y ,

Środa, 28. bm. o 7.30 w iecz. „Dekarz 
Miłości". Gośc. w yst. M. Ćw iklińskiej.

Czwartek. 29. bm. o 7.30 wiecz. „L e­
karz Miłości". Gośc. wyst, M. Ć w ikliń­
skiej.

P iątek, 30. bin. o godz. 7.30 wiecz. 
„Lekarz Miłości". Ostatni wyst. gośc. M. 
Ćwiklińskiej.

ifc
Ostatnie trzy występy nieporównani j 

M.eczyshiwy Ćwiklińskiej odbędą się  dziś 
jutro i pojutrze 30. bm. w  Teatrze Ma­
łym  w  arfiywesołej kóm edjj WŁ Perzyń- 
skiego, która na prem ierze osiągnęła n ie ­
byw ały sukces. N iestety dyrekcji Teatru  
Małego nie ucjało się przedłużyć wystą-

Lw ów, 28. maTca.
(—) W ielkie poruszanie -wśród m ie­

szkańców  III dzielnicy w yw ołało ns£ 
tow ane oszustwo n a  tle  sprzedaży 
mąki t. zw . pejsach owej, tj. w ielka­
nocnej, która w y rab ian a  jest z m ac. 
Oto kupiec Chaim  Scheer, zam . przy 
ul. W eglan°j 4, sp row adził do Lwowa 
większą, iJość lej m ąki, k tóra wedle 
obow iązujących przepisów kah a in y ch  
m usi być w  kahaJe zaw idym ow ana, 

przyczean kupiec każdy  jest ob&wiąza- 
ny  opłacić podatek w  k-. och 15 gr. od 

i kg. P. S cheer chcąc się nchylić od tej 
opłaty, w pad ł n a  sp ry tny  pom ysł. Mia 
nowicie zgłosił się on do w ładz kahal- 

nych z zawiadumiefniem, że sprow a­
dzoną m ąkę maoowti b ę a z ij  sprzeda­
wał n ie  jako ry tu a ln ą , lepz jakc

Lwów, 28. marca.
(—) D zień w czorajszy był znow u go ­

rący d la lw ow skiej straży pożarnej, k tó ­
ra od w czesnego ranka do późnej nocy  
interweniowała we wszystkich dzielni­
cach miasta. Już o godz. 9.30 rano po 
raz pierw szy w ezw ano straż pożarną na  
nl. Sykstusku 38., gdzie w  m ieszkaniu p. 
A. L itw aka z pow odu n ieszczelności k o ­
m ina pow stał ogień, który szybko uga­
szono.

O godz. 5 popoł. zaw ezw ano straż p o ­
żarną na ul. Kordeckiego 30., gdzie w p a­
dła do kanału jakaś kobieta z dzieckiem , 
której groziło  uton ięcie. Zastępca naczel­
n ika straży p. Spaczyriski w yruszył n a ­
tychm iast autem pożarnem. Po przyby­
ciu na m iejsce okazało się, że \y m iejscu  
ustępow em  z pow odu złamania się po­
dłogi bcfoiiowej wpudła do kanału loka­
torka tej realności Mar ja Horoszko, któ-

pów  znakom itej artystki, w ezw anej do 
Teatru Narodow ego w  W arszaw ie.

Repertuar gośc. w ystępów  lAdji. P oto­
ckiej. —  D om  Narodny.

Środa wiecz. „M iralc Efros".
Czwartek, prem. „Z Tam tego Świata". 

*D ziś poraź ostatni „Miralc Efros", ju­
tro premiera „Z tmn.ego świata". Na
afisz repertuaru Lidji P otockiej wchodzi 
jutro sztuka Berlcowicza będąca zobra­
zow aniem  tragicznej doli em igrantów  ży ­
dow skich  Rosji i ich now ego Ustosun­
kow ania się na gruncie Now ego św iata . 
Sztuka ta jest now ością  repertuaru sce­
ny żydow skiej.

*  \
W  niedzielę  palm ow ą d. l .  kw ietnia

br. w południc w ykona P olsk ie  Tow . Mu­
zyczne J. S. Bachu i K oncert brandenbur­
ski Nr. 5. D-Dur, ChacOnnę d-m oll i k an­
tatę: „Strapienie ciężkie". W ykonaw cy: 
Chór m ieszany KonsórwatorjUm oraz 
Chór m ęski P olsk iego T ow arzystw a Mu­
zycznego, Orkiestra K om erw atorjum  z u- 
działem  członków  orkiestry Teatru W iel­
kiego. Soliści: Prof. H elena Ottawowa, 
prof. Józef Cetncr, p. Grzegorz T urkow ­
ski (flel). D yrygent: Dr. Sołtys Adam. 
D zieła  J. S. Bacha oznaczają szczyt 
w szystkiego najp iękn iejszego, co  cz ło ­
w iek k iedykolw iek  pow iedział tonam i. 
Form alność, kategoryczność prostoty m i­
m o całej polifónji, praw ie Zawrotna siła 
skrótu ekspresyjna, n iespotykana. W ar­
tość  form y i czar Wyrazu spotęgow ane  
do ostatn ich  granic m ożliw ości. Każde 
dzieło —  absolutne arcydzieło, 

dt
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „SóiiAte, Kreutzorowska".
AVENUE: „Mońte Safto".
BAJKA: „3 sżwadróih huzarów austria­

ckich".
t "uSINO: „Odrodzona Polska".
CHIMERA: „Za kulteaitni baileki".
KOP .HNiE Król k r ó W

. FATJ MGtiGANA: „Szanso-nisfcki".
LEW: „Demon cyniku".

zw ykłą d la  uży tku  norm alnego, n  8 
awiątecdiCkO- wobec czego prosi o 
zw olnienie go od podatku.

Zarząd  k ah a łu  Zgodził się, by  jed­
nak zapew nić sobie kontrolę, czy m ą­
ka ta  rzeczyw iście nie będzie sprzeda­
w ana, jako rytuału a, pokropił ją pi­

wem, które jest „hum eczne", to zna- 
czy n ie ry tua lne  i w  czasie św iąt W iel 
kanocnych  przez Żydów nie jest uży ­
w ane. P. Schecr niewiele sobie z tego 

robiąc, m ąkę tę  sprzedaw ał jako ry ­
tua lną . F ak t ten  doszedł do w iadom o­
ści za rządu  kaha łu , który w drożył 

‘ przeciw  niem u kroki sądowe, a  orfy  
zapas m ąki zakwestionowali. W iado­
mość o tem  w yw ołała w śród Żydów, 
zam ieszkałych w  III dzielnicy w ielkie 
poruszenie.

rą w m iędzyczasie przy pom ocy drabiny  
sąsiedzi w ydobyli.

Po godz. 6 w ybuchł groźny ogień w 
realności przy nl. Zamai stynow skiej 43. 
w m ieszkaniu Icka Abramowiczu Zajęta 
się  m ianow icie ścianka pruska, a następ­
n ie  w iązanie dachow e, przyczem  ogień  
począł się  przerzucać ua siąsiedn ią  real­
ność. D zięk i energicznej akcji stia ży  po­
żarnej ogień unicestw iono. Szkoda w yn o­
si 500 zł.

W reszcie o godz. 7 w yjechała  straż 
pożarna na nl- Janowską 55., gdzie w  p i­
w n icy należącej do w łaściciela  kam ien i­
cy E rnesta W eitznera zajęła się siarka  
w żelaznej kadzi, pod którą p łonęło  pa­
len isko. Z pow odu w ydobyw ania się  tru­
jących gazów siarkowych akcja straży 
pożarnej była utrudniona P rzy pom ocy  
gaśn icy Mmimas. Tetra ogień ugaszono

MARYSIEŃKA: „Król królów".
MIEJSKI KINOTEATR w Teatrze N o­

w ości: W tajemniczych dżunglach Afryki 
i komedia.

} ALAGE K Jak policja łęjblujo fuch". 
„Hazard"

*’ASA£: „Władca przestworzy".
UCIECHA: „Krwawa zemsto",

dc
Seasacymy Poranek kinematograficzny.

Staraniem Sekcji kmlturaikao-oświatówej 
C u m  Sportowego Policji Państwowej, od- 
■będzio się w niedzielę, dnia 1 kwietnia br. 
w kinie „Pałace" wuelfci Poranek Filmowy, 
na którym wyświetlony zostanie podwój­
ny program (17 aiktów) i talk: potężny
dramat W 9-ri.u aktach z Loli Ohaneyem 
p- t. „Człowiek o diwu obliczach", oraz 
wspaniała komodja w S aktach v Buster 
Keatonem pt. „Miljon krów". Ponadto 
szereg romansów cygańskich odśpiewa 
znana pieśniarka p. Nina Kulczycka. — 
Początek punktualnie o 12 w południe, bi­
lety po znacznie zniżonych cei.ach do na­
bycia w dniu Pomnika ad 9 rano przy ka­
sie kina „Pałace".

———-—u
P osied zenie  R edy przybocznej Komi­

sarza Rządu m. Lwowa odbędzie się 29. 
bm. o godz. 1S w sali posiedzeń Rady 
miejskiej.

W enta św iąteczna. Pod protektoratem  
Marji h i .  D uiiin-B orkow skiej urządza Ko 
m itet W oj. LOPP. i Zjediioczenie K ole­
żeńskie Jazłow ieck ie na cele LOPP. W en  
tę św iąteczną. W enta odbędzie się w  so­
botę 31. bm. w  sali Ins‘ytutu  tech nolo­
gicznego, ul. B ourlarda 5. o godz. 4 po- 
Doł. z łaskaw ym  udziałem  orkiestry 26. 
pp. Loterja zaopatrzona jest w  tysiąc  
fantów , na które sk ładają się w iktualia  
św iąteczne, jak  drób, W ędliny itp. w  k tó­
re zaopatrzyli z iem ian ie, kupr-y i prze­
m ysłow cy W ojew ództw a lw ow skiego.

Doroczna wenta świąteczna na docaóć 
wdów i sierót pod opieką Tow. św- Sa­
lomei, odbędzie się jak w roku poprzed­
nim, W hiedziolę palmową 1 kwietnia w 
sah giełdy w J Izbie handlowej i przem. 
Akademicka 17. Wentę tę może-bay -na­

zwać jubileuszową, gdyż urządzamy ją od 
let przeszło 30 z  po wodzeniem, więc pro­
sim y gorąco i tym razem b poparcit dzie­
ła m iłosierdzia i  tłumne przybycie w nie. 
dzielę o godz. 4-tej. Komitet przygotował 
nmósitwo fantów, artykułów spożyw czych  
św iątecznych, przy tem m uzyka wo,skoiWi 
i toni a  wyborny podwieczorek i cel 
szl ichetiiy ściągną niew ątpliw ie Lłumy 
publiczności, które udziałem  sw oim  za­
sili kasę wdowią i sierocą. W stępy po 50 
groszy i po 30 gj dila m łodzieży i woj­
skowych- Cena losu po 20 gr. Początek od 
godz. i-tej-

Polskie Tow. Politechniczne. Dnia 28 
bm. o godz. 18-tej odbędzie się  doroczne  
w alne zgrom adzenie członków  Polskiego  
Tow. Politechnicznego.

M iecz. Limanowski o M oissini i Oster­
wie. Na zaproszen ie Za w, Z w literatów  
przybyw a ao Lwow a znakom ity  teatro­
log, jeden  z tw órców  Teatru „Reduta" 
prof. U niw ersytetu w ileńsk iego dr. M ie­
czysław  L im anow ski, celem w ygłoszenia  
pielekcj" pt. „Dwa typy  gry rktorskiej: 
aktor, k tóry przedstaw ia i aktor, który  
pizeżyw a, M oissi— Osterwa". Prelekcja 
odbędzie się 30. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
w sali M iejskiego M uzeum  P rzem ysłow e­
go (H etm ańska 20.) B ilety  w  cenie 2 zł., 

fi 1 zł. i 50 gr. (akadem icki).
„Jerozolim' miejsce męki Pańskiej*. 

Pod tym  ty |. ilu strow any przeźroczaur 
kolorow cm i wykład w ypow ie prof. dr. 
inż. Jan Sas Zubrzycki w niedzielę 1. 
Kwietnia br. o 7 w ieczór w  auli P olitech­
nik i (ul. L. Sapiehy), na iiochód odno­
w ien ia  kościoła  św. Marji M agdaleny. B i­
lety  po 1, 2 i 3 zł. w  sk lepie „B iały Orzeł" 
ul. L. Sapiehy.

„Rozwój roentgenotechniki" odczyt 
(z dem onstracjam i) w ygłosi p. inż. W ie­
sław  Styś. Odczyt urządzony staraniem  
L w ow skiego K oła R ad iotechników  P o l­
skich —  odbędzie się 29. bm . o godz. 19 
na P olitechntee (parter na prawo, sala  
IV. elektrotechniczna). W stęp wolny.

Zarząd Powsz. Wykładów Uniwersy­
teckich donosi, że ósm y w yaład  dra J. 
Frostiga pt. „H istorja i natręctw a -myślo­
we (nerwica rentow a i sym ulacja)" odbę­
dzie się w środę 28. bm. w sali K operni­
ka gm ach Uniw . ul. M arszałkow ska 1. o 
g. 19-tej (7-mej).

P od  adresem Magistratu. M ieszkańcy  
ul. L. Sapiehy zw racają się  do M agistra­
tu i dyr. policji z prośbą, by nakazano  
dozorcom  dom ów  oczyścić cnodniki z  lo­
du i błota, gdyż ani środkiem  tej ulicy, 
ani chodnikiem  przejść niepodobna. Jest 
rzeczą w prost n iesłychaną, by dozorcy  
dom ów  tak lekcew ażyli sw e obow iązki 
i by n ie znalazł się  nikt, k toby ich  zm u­
sił do utrzym ania czystości na choani 
U ach.

(— ) Włamania i kradzieże. Aron b o -  
dele, zam. Cebulna 4., uon iósl wczoraj po 
licji, że służąca jego Kazim iera Zaboro. 
w sl.a  skradła mu z szafy  gotów kę w  kw o  
cio 800 zł., poczem  zbiegła w- n iew iado­
m ym  kierunku. —  Na szkodę W łodzim ie­
rza Rajskiego, zam, Szeptyckich 7., skra­
dziono w czoraj po w łam aniu  się ga 'de- 
robę m ęską wart. 6Ó0 zł.

(—) Aresztowanie oszusta. D o aresz­
tów  policyjnych oddano wczoraj: W ło­
dzim ierza P rzyszlaka za w yłudzenie od 
Marji Seroczyńskiej kw oty  100 zł.

(- -̂) Z uniach samobójczy ucznia ślu ­
sarskiego, Do szpitala pow szechnego  
przyw ieziono Wczoraj M ojżesza Alla, 
ucznia ślusarskiego, zam . w  Sygniówce, 
który w zam iarze sam obójczym  napił się 
spirytusu denaturow anego, D esperat od­
m ów ił p o d a n y  pow odu SWego kiOa.il,

(—) Ucieczki- ncitnln gim nazjalnego, 
Józef Pilcb, konduktor M. K. E„ zam. na 
Gabryelówce, don iósł wczoraj policji, że 
syn jego 15-lethi Stanisław , ucz. 4 kl. 
gitan. zbiegł onegdaj z dom u i do*ąd nie  
wrócił.

(—) Marysiu gdzie jesteś?  Marja Biała, 
służąca u p. Janusza Bardacha, zam . Ko­
chanow sk iego 15. w yszła  onegdaj z domu  
i w ięcej n ie  wróciła.

(—) z b it o  :h  samobójczy na UL Kaź- 
Herzowskic.i. W czoraj wieczorem  na ui. 

K aźm ierzow skiej truła się trucizną na 
szczury M ałka N. P ogotow ie ratunkowe  
po udzieleniu  pierw szej pom ocy odw io­
zło  ją  do szpitala.

DOLAKÓW KI żu  go tó w k ę 73 A . 
N a r a ty  195 zł. sp rz e d a je m y . 

Z g ło sz en ia : T>o A d m in is tra c j i  
„ S p ó łd z ie ln ia " ,

OGiEN KOMINOWY, — KOBIETA SPADLA DO KANAŁU — ŚCIANKA PRU­
SKA. — st r a ż  w a l c z y  z g azam i s ia r k o w e m i .

w
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GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 27. marca.
Sytuacja bez zm iany. Kursy nadal sła ­

be. Obroty zniżkow e. T endencja zn iżk o­
wa. U sposobienie bezochotne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 27. marca.

Na targu zarysow uje się zniżka cen. 
Obroty w życie, jęczm ieniu , ow sie i ko­
niczynie. Ze w zględu na korzystniejsze  
ocen ienie sytuacji —  usposobien ie rezer­
wowane.

KURS V ZBOŻOWE.
Lwów, 27. marca.

P szenica kraj. dw orska ex 1927 750—  
730 gr. 55.00— 56.00, P szen ica kraj. zb io­
rowa ex 1927 730— 710 gr. 53.25— 54.25,
Zyto m ałopolsk ie ex 1927 690 gr. 45.75—
46.25, Jęczm ipń m ałopolsk i brow arnia­
ny 670 gr. 43.50— 44.50, Jęczm ień m ałop. 
przem iałow y 640 gr. 40.75— 41.75, Jęcz­
m ień małop. pastew ny 600—610 gr. 
3 4.50— 35.50, Owies m ałopolsk i ex 1927 
150 gr. 41.00— 41.50, Kukurudza rum uń­
ska 40.25— 41.25, Ziem niaki przem ysło­
we 0.00—0.00, Fasola  b iała 50.00—60.011 
F asola  kolorow a 43.00— 46.50, Fasola  
krasa 55.00— 60.00, Groch 1/2 Victoria
55.00— 60.00, Groch polny 40.00— 50.0u, 
Bobik 37.00—38.00, M ieszanka pastewna  
w ziarnie 00.00—00.OU, W yka 31.00— 35.50 
Siano słodkie krajowe prasow ane 7.50—
8.50, Słom a prasow ąpa 4 .25—1 75. Hre- 
czka 48.00—49.00, Len 71.25— 73.25, Łu­
bin n iebieski 24.75— 25.75, Rzepak ozi 
m y ex 1927 71.00— 73.00, M ąka pszenna  
40 proc. brutto za netto łącznie z wor­
kam i loco L w ów  92.00— 93.00, Mąka 
fnzem ut 50 proc. brutto za nelto łącz­
nie z w orkam i loco Lwów 81.00— 83.00, 
Mąka żytnia 65 proc. brutto za netto łą­
czn ie z w orkam i loco L wów 67.00—68.00, 
Grysik kukurudziany 60.00— 63.00, Mąka 
kukurtidziana 4P.00— 50.00, Otręby żyt­
nie netto bez w orka 30.50—31.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 29.75— 3025, 
Kasza hrecrana 89.00—91.00, 50 proc. ca­
lów ek, 50 proc. połów ek. Kasza jaglana
80.00—84.00, Kasza jęczm ienna 64.50—
66.25, Pęcak 63.00— 64.00, Proso krajo­
w e 46.00— 48.00, M akuchy ln iane 48.00—  
49.00. K oniczyna czerw ona krajow a n a ­
turalna 19(J,00—2'zO.OO, Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak siw y 75 00—90.00. 
W orki jutow e wyr. Stradom. Warta 
1.70— 1.80, C zęstochow ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W orki używ ane dobre, 
za sztukę 1-50— 1.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 27. m arca. (Tel. G. P.) 

Bank D yskontow y 138.50, B ank Handlo 
w y 123, Bank P olsk i 149 i pół, Bank Zw. 
Sp. Zar. 86, Spiess 162 i pól, E lektrycz­
ność 92, Siła i św iatło t04 i pół, W arsz. 
cukier 73, Firlej 56.50, W ęgiel 92, Nobel 
37 i pół, L ilpop Rau 41 i ćwierć, Modrze- 
jów  46, Norblin 195, O strowiec 87, P o­
cisk 11, Rudzki 53, Starachow ice 63 i 
ćwierć, W ulkan 13 i trzy  czwarte, Zawier 
cie 30 i pół, B orkow ski 19 i ćwierć.

Warszawa, 27. m arca. (Teł. G, P.) Bel- 
gja 12402, H olandja 358.28, Londyn 43.41 
N. Jork 88 8 , Paryż 35.02, Szwajcaria  
171.41, W iedeń 125.13, W łochy 47.01 i pół 
5 proc. pożyczka konw ers. 67, pożyczka  
kolej. konw . 61 i ćw ierć, pożyczka kolej.
102.50, dolarów ka 71.60, 8 proc. listy
zast. B anku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy  
zast. Banku R olnego 94, g proc. obiig. 
kom un. Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA,
K raków, 27. m arca. (Tel. G. P.) Bank  

Przem . 105, T rzebinia 0.53, Pharm a 6.50, 
Z ieleniew ski 150.80, Żegluga 12, Tohan  
13, P arow ozy 31, Azot 5.80, Siersza 12.60, 
Siersza 50, Chodorów 145, Chybie 5.05.

GIEŁDA ZURYCHSIiA.
Zurych, 27. m arca. (Teł. G. P.) Paryż 

20.43, L ondyn 25.34 i trzy czw arte, Nowy 
Jork 5.18.95, B elgja 72.37 i pół, W łochy  
27.42, H iszpanja 87.15, H olandja 209.10, 
Berlin 124.10, W iedeń 73.02 i pół, Sztok­
holm  139.50, Oslo 138.60,* Kopenhaga  
139.15, Sofja 3.75, Praga 15.39, W arsza­
wa 58.25, B udapeszt 90.70, B iałogród 9.13 
i ćw ierć, Ateny 6.89, K onstantynopol 2.64 
Bukareszt 3.23, H elsingfors 13.10, B ue­
nos Aires 222 i ćwierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, 27 m arca. (Teł. G. P.) Am­

sterdam  285.76, Belgrad 12.47.95, Berlin 
169.68 i pół, B ruksela 99.00, Budapeszt 
123.95, Bukareszt 4.40 i trzy  czw arte, Ko­
penhaga 00.10, L ondyn 34.63 i trzy  
czwarte, Madryt 119.00, M edjolan 37.48

T E L E F U N K E N
L  666, D O B R Y  i  T A N I  GŁOŚNIK B E Z T U B O W Y  

PoEsk e Zakłady SI EM ENS S. A.
W arszaw a, Foksal 18 telef. 29-16.

Kącik majową.
PROGRAM AUDYCJI KADJ0WYCH.

Środa, 28. marca 1928.
Wr*s-tawa (1111) 17.45 Program dila 

dzieci. Transmisja z Krakowa. 18.15 Kon­
cert popołudniowy w  wykonaniu orkie­
stry. W programie m uzyka rosyjska- 2000 
Odczyt zorganizowany staraniem Prezy­
dium Rady Ministrów- 20.30 Koncert w 
wykonaniu orkiestry dętej poid dyr. Al. 
Sielskiego. 22 00 Sygnał czasu, kom u­
nikaty.

Kraków (566) 17.45 Audycja dla dzieci. 
„Branka tatarska “ w wykonaniu a lt 
teatrów m iejskich. 20-00 T-rąpm, z W ar­
szawy. 20.30 Koncert. W ykonawcy: Wkto- 
rja Pastów na, art. opery lw ow skiej, prof. 
Skarżyński czeto, -pro-f. Liipski fort.

Poznań (344) 2030 Koncern firmy Phi­
lips. Udział biorą: prof. Nowowiejski or­
gany, A. Mazanek bas. 23-00 Muzyka ta­
neczna.

Katowice (422) 20.30 Koncert orkieistry 
dętej z W arszawy- 22.30 Damcittg.

Wilno A.435) 20.30 Koncert kameralny 
(Kwar-tet sm yczkow y Fr. Schuberta 
„D ziew czę i śmierć".)

Wrocław (322) W ieczór poś-w. utw o­
rom Schuberta. 22.30 Gramofon.

Królewiec (329) 2'U.OO Transmisja z 
Teatru „Cyrulik Sewilski" opera kom. 
Rossiniego- 22.45 Muzyki tameczna. Stutt­
gart (380) 19.30 „Traviata“ oipera w  3 akt. 
Verd;ego. (Transm. z opery Frankfurckiej).

Hamburg (394) 20.00 „Die H cchzeii in 
der Pickbaige" sztuka ludowa Soharrel- 
mana. 23.30 Radjo kabaret.

Frankfurt (428) 19-30 „Traviata“ opera 
V'erd'iego.

Lnngenberg 4̂*d8) 20.15 „Stairowastfal- 
sfcie wćsete ludowe" słuchowisko Wagen- 
felda.

Burlin (4-84) 20.30 Wieczór poświęcony  
muzyce O. Straussa.

Wiedeń (5)8) 20.30 Autęrecwtacie A-

Amoma Na zakończenie koncert m uzyki 
laskiej.

Czwartek, 29. marca 1928.
Warszawa (1111) 12.30 Transmisja kon­

certu z Filharmonii. 17.45 Transm. z W il­
na. 20.00 O dczyt zorgan izow any staraniem
łtrezyujum Rady M inistrów 20.30 Transm. 
koncertu z W ilna.

Wilnt, (435) 17.45 A,udyoja literacka: 
W ieczór autorski „W ilno w poezji w spół­
czesnej". 20.30 Koncert pośw ięcony twór­
czości Stanisław a M oniuszki. (Chór soliści,

- orkiestra). 22.30 Muzyka taneczna.
Kraków (506) 17.20 OrLzyt p t. Nowe 

poglądy na twórczość Krasińskiego" wygi. 
prof. Siniku. 20.00 Transmisja z W arsza­
wy. 22.3C Dancing-

Poznań (344) 2030 W ieczór życzeń-
22.30 Komunikaty P. A T.

Katowice (422) 19.35 Odczyt p- t Obra­
zy z życia w Indjach". 20.30 Koncert w ie­
czorny. 22-30 Muzyka taneczna.

Kopenhaga (337) 20.00 „Książę Igor", 
opera w 3 aktach Borodina.

Praga (349) 19.30 Koncert sym fonicz­
ny. (Tańce).

Stuttgart (380) 20.15 Koncert sym fo­
niczny. Kompozycje Mozarta. 21 15 Poezja 
i proza niem iecka. (Recytacje)- 22.30 Mu­
zyka taneczna.

Frankfurt (428) 20.15 Koncert kompo­
zytorski Hnidemii.thu. 22.30 Dancing.

Langenberg (468) 20.15 Transmisja kon 
c-artu publ. W ieczoru Hindemitha. 21.45 
„Das Pu'lverfa.=E“ farsa Kadelburga. 22.30 
Muzyka taneczna.

Berlin (484) 21.00 Muzyka kameralna- 
(Kwartet sm yczków^. Beethoven, Dworzakl
22.30 Lekcja tańca.

Wiedeń (517) 19-00 „Das W-under der 
Heliane" opera w 3 aktach E. Korngolda. 
(Transm z opery państwowej).

Medjolan (526) 21.00 „Carmen" opera 
Bizeta.

Mcnachjum (535) 20.05 „Die spanische- 
NaehtispiM" orerelika Falla.

i pół, N. Jork 709.25, Oslo 189.35, Paryż  
27.91 i trzy czwarte, Praga 21.01 5/8, So­
fja 5.10 i trzy czwarte, Sztokholm  190.40, 
W arszaw a 79.83, Zurych 136.04, Am ery­
kańskie 708.20. N iem ieck ie 169.45, W ło­
skie 37.56, Jugosłow iańsk ie 12.43, Czeskie 
20.98, W ęgierskie 123.89, Szwajcarskie  
136.38, Renta lutow a 0.58, Renta korono­
wa 0.436, Dunaj Sawa Adria 81, Bank- 
verein 29.05, B odenkredit 125.10, Kredit- 
anstalt 63.45, Anglobank 28.10, Bank H i­
poteczny 71, Kompas 0.87, Laenderbank  
25.10, M erkury 26.20, Czerniowce 58, 
Austr. Kol. państw. 27.51, Kolej południo  
wa 13.50, A lpiny 40.90, Krupp 12.38, Pol- 
di Hutte 155, Prager Ei^en 358.10, Rima
120.25, Siersza 10.40, Silesia 0.17, Z iele­
n iew ski 14.85, Fanto 6.40, Karpaty 27.75, 
Galicja 69, N afta 29.75.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż. 27. m arca. (Tel. G. P.) Londyn  

124.02, W. Jork 25.40, Belgja 354 i pół, 
H iszpanja 426 i ćw ierć, W iochy 134 i 
ćw ierć, Szwajcarja 487.37, D anja 680 i 
zzy czwarte, H olandja 1023, Norwegja 

678, Szwecja 682, Praga 75.40, Rumunja 
15.75, N iem cy 607, W iedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃ SKA.
Londyn, 27. m arca. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 488.18, H olanrja 12.11.93, Francja  
124.02 B elgja 34.98 i pół, W łochy 92.39, 
N iem cy 20.41, Szwajcarja 25.33.7, H iszpa­
nja 2909, Danja 18.21.7, Szwecja 18.13.1, 
Norwegja ls.28.7, H elsingfors 193.87, Pra 
ga 164.68, W iedpń 34.68, W arszaw a 43.47.

OBROTY PRYW ATNE
Lwów, 27. marca.

T endencja zw yżkow a. Obrót średni.
WALUTY: D olary am eryk. 8.89.25—

8.89.50, dolary kanad. 8.84.50— 8.85.00, 
korony czesk ie 0.26.33—O.26.06. szylingi 
anstrj. 1.25.50--1.26.00, leje  0.05.00—  
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.36.U0 
franki szw ajcarskie 1.71.70 -1.72.20, fu n ­
ty szterlingi 43.50.00— 43 30.00, czerw ień- 
ce sow . za jeden 32.60— 3306.

ZŁOTO: 20 koron 36.60.00 -36.85.00,
20 franków  34.65.00— 34.80.00, 20 marek

— II— IIIIIMIIIIH III 11 I I I - I  U B U  W
niem . 42.70.00— 43.10.00, 1C rubli ros.
46.80.00— 47.25.00.

SREBRO: Kor. austr, 0.69.00—0.70.00, 
5 kor. aust. 3.55.00— 3.60.00, floren austr.
1.77.00— 1.8C.OO, ruble rosyjsk ie 2.95.00—  
3.06 00, k o p iejk ą  za rubel 1.47.00— 1.53.00.

Ze sportu.
NARCIARZE KORZYSTAJCE ZE 

ŚNIEGU, PÓKI CZAS!
L w ó w ,  28 . m arca.

Ubiegłej niedzieli jeżdżono w 
Sławsku wśród -cudownej wiosen­
nej pogody. Śnieg stężał już wszę­
dzie w ziarnistą odmianę wiosen­
ną, doskonałą jak wiadomo pod 
narty.

Karpackie Tow. Narciarzy urzą­
dza w piątek 30 łmi. o godz. 20 w 
swym lokalu ul. Sok ula 4, wieczór 
film owy dla członków i wprowa­
dzonych gosoi.

O G Ł^ SZEIH A,

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

SPRZEDAŻ licytacyjna ze-ganków, pierś- 
ciwn&ów i innych kosztownośjiń-.U odbę­
dzie się w dniu 4. kwietnia br. o godz. 
10-tej przedpołudniem w  Kasie Pań­
stwowego Szpitala Powszechnego we 
Lwowie ul. Głowińskiego 1. 7. 2594

FORTEPI/m dłuższy, stan dobry, trfp 
wieiikii, za 1.200 zł. i fortepiany krót­
kie, znakomite, na różam cemy sprze­
dam lun zam ienię za dopłatą; także ku­
puję we Lwowie i na prowincji — plą­
cę najwięcej. Skileniarski, Kopernika 26.

2645-3

Po 8 zl. przerab!!i
k o ł d r y ,  m a t e r a c e  w  j e d n y m  d n i u

H. s p f i S K i  LrtfOw, K o p ern ik a a
BRZUCHOWICE. Piękną parcelę z fun­

damentem sprzed,- okazyjnie. Wdado-
- trjo.ść u-L Krasickich 12, I. p. od 3— 5 po­

południu. 2691

W PRZEMYŚLU zaraz do sprzedania r e ­
stauracja z pełną koncesją, trafiką do­
mową, wraz z in ieszka-iem  przy naj­
ruchliwszej ulicy za cenę 700 doi. 'Wia­
domość: Biuro dzienników J- Gródeckiej 
w  Przem yślu pod „Restauracja". 2688-2

POSADY POSZUKIWANE. 
3 groszu za wyraz. I

RUTYNOWANA stenotypist-ka polsko- m e 
miecka poszukuje zajęcia na godziny 
przedpołudniowe. Zgłoszenia pod „Z" dq 
Administracji „Gazety Porannei". 2684-2

MŁODY pomocnik h-amdlowy, bufetowi-ec, 
noszutoujje posady, łaskawe zgłoszenia  
do „Porannej" pod „Sezon". 2638-3

ZARZĄDCA ekonom Gaje iQiżne p. Dro­
hobycz — Polali:, w  sile  wteJŁU, rutyno­
w any, prowadził zarazem las, obejmie 
posadę zaraz. Neronowicz St. 2552-4

WOLNE POSADY
10 groszy za wyraz. ]

PEWNA EGZYSTENCJA! Znaczne dochu 
d y ‘ Poszukuje się na każdą m iejsco­
w ość w Polsce zdolnych zastępców do 
sprzedaży dolarówek na umiarkowane 
raty m iesięczne CIO— 18 rat). —  N abyw ­
ca ma natychm iastowe prawo gry! Zgło­
sić  się: Porwszechny Zaiklad Kredytowy, 
Lwów. Bocizna Braje-nowsk-a 4- Listowne 
ote.rtv-■ .odwrotnie się załatw ia. 2696

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe korespjnden 
cyjne prof. Seuulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listowni 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, knligrafji. pisania 
na m aszynacn, towaroznawstwa, a n ­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 1180-39

MIESZKANIA, SKLEP-"-
10 groszy ca wyraz. ]

MIESZKANIA 2— 3 pokojowego z kuchnią 
i łazienką poszukuję za czynszem  rocz­
nym , ewentualnie według um owy, Zgło­
szenia listowne „Reklama Prasowa" ul 
ChorażczTCny pod ..Uczciwość". 26R:’,

2 POKOJE z osobmem wejściem z klatki 
schodowej, umeblowane tylko na biuro, 
z telefonem , światłem- eleiktr., opalam, 
obsługą natychm iast do wynajęcia, Ba­
torego 32, II. p- (na lewo). 2682-2

i ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz.

ZAGINĄŁ duży pies rudawego koloru 
wabi się Miku. Zwrot za wynagrodze­
niem  3-go Maja 11 II. p- 206ti

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyrai,. I

KUDRAJ MICHAŁ, rodem z-e Źniatyna, 
powiat Sokal, un iew ażnia skradzioną., 
książeczkę wojskową, wydaną przjjj 
PKU. Rawa Ruska. 2631-3

JADALNIE, sypialnie, salony, biurowe 1 
kuchenne meible solidne poleca Miejska 
W ystaw a, Lwów, plac H alicki 10 w po 
dwórzu. 2563-16

KAPELUSZE! i woale żałobne poleca 
Topolnicka, Kopernika 1, Pasaż Mi;;o- 
lascha I. p. 1 2150-4

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i w ypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
terminowe spłaty firma Jakób Czyszn- 
Lwów, Rulewskiego 7. (naprzeciw ka- 
l e d i )  rok zaloż. 1894. 1925-7

Z4KOPANE wlila „Wiklorja" nu urodzę 
do Śanaior naucz, poleca pokoje z ca 
łein utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256*3
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TAPETOWANIE pokofó przejmuję. Na żą- j 
dania przedkładam najnowsze wzory. 
Zygmunt Machaj ski, Sapiehy 41, j 
Tel. 49-53. 2675-5 j

FIRANKI, kapy ręcznej roboty najtaniej li 
WANK, pl. Mariacki 5, I piętro. 2449 j'

NEBW OL
Chemika D-ra FRANZOSA, ji 
radykalny i wypróbowany środę! 

(nacieranie) na

Reumatyzm
klacie z powoda przeziębienia, na 

postrzał, ischias 1 t  p.

Żądać w aptekach*
Uiprou i głfliona sprzedał Apteka 

iM a s c h a ,  l m  Kopernika 1.

W A  J  C l  E !
KREMU ALABASTROWEGO

D O  Z Ę B Ó W

C  E  N A w  r  a z  Z  E  L I  K  5 I R  E M  M  I Ę.TO W  Y M  I Z t ;

j m n w
Fabryki Nawozów Sztucznych 

Józefa i Karola TOWARNICKICH 
Sp. Akc. Lwów, ni. Kopernika 9. 

Tel. 9— 11.
dostarcza na dogodnych’ warun­
kach kredytowych wszelkie nawo­
zy sztuczne w przesyłkach wago­

nowych i kombinowanych.

PRZERABIA ( P O K R i r  I OBORZE

KOŁDRY, MATERACE
F A B R Y K A  P O Ś C IE L I

Koraln.cita 6. Telefon 37-72.

DAJE MOKNOSC KAŻDEMU SPĘDZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT

znana firma
„SYRENA", Lwów, Kazimierzowska 13,

która sprzedaje

Brafltkoy Palhelons
szafkowe, tubowe, walizkowe na najdę- 
godniejszych warunkach od 5 zl. tygo­

dniowo lub jmiiesięcmie. 2601

$ 7yjąilcdfliroAoi£B^e^^ SakmŁ Erskine Sni
pozwala każdemu posiąść pierwszy luksusowy lekki samoj 
chód, łączący w sobie wszelkie dodatnie strony wielkicn 
[samochodów kierowanych z Wewnątrz z pi^eamościaudi 
"coupć” i z chyżośdą Torpeac sportowej 
-Pochyłości 11 o/o- owe bierze bez zmiany szybkosenpo- adaj 
siłę spokojną! jest bezpieczną pod każdym względem. Opróaj 
itego, dzięki zupełnie ?nowei koncepcji, zapewnia wiclk* 
oszczędność na paliwie i kosztach utrzymania.' *
^budowana dla Europy, maszyna ta jest rezultatem WspoE)

W ^ ‘ ; "“ r  - 1  7  ’ "  1  ' ‘ 1  * - K

JNfiyg „Club Sedatt̂ wErAlancL-Siĝ

ĘJ t P T j { / ( s c i  J/rpiimwt Ttalc na s^raa^ie, pcmiewaę w 
S K V  zna/Jule sic składnica samochodów i czelci zapasowwnJia przed
hawj£ti.f*kŚ! STUDEbAKEft mJSQLSK§L

'AHTOELEKTRA” c ..o Tc^nicHarę,
B r a c i a ' B A L K O  S k T z  O .  O l

tcamśmn
JOZEF FAŁU, ur. 1898 r. -unieważnia 
agufoiomą książeczkę wojskową. " 2640-3

UNIEWAŻNIAM dokum enty wojskowe 
skradzione na nazw isko Stanisława  
Bakę rocznik 1-903 w ystaw ione pnzez 
Dowództwo 17 pp. Rzeszów- 2639-3

SZESG ZŁ. najnowsze kapelusze dam­
skie, ja ioteż  przeróbki od 3 zł. poleca 
salon mód Zyblikiewicza 43, I- p. 2692

UNIEWAŻNIAM eguibkmą książeczkę woj 
skową wydaną, przez PKU. Stryj na na­
zw isko Kochajawiicz Jan. 2632-3

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę woj­
skową, wystaw ioną przez P. K. U. w Ko­
łomyj!. Kazutaaierz Girzejewsłd. 2657-3

ŚWIETNE opaska biodrowe od 11 zł. Ma­
gazyn gorsetów paryskich „Małgorzata", 
Batorego 34, II. p 2495-8

FEJI.ETON „GAZ POR-“ z 29 ITT to -ą

EDGARD WALLACE. 50

M Ś C I C I E L
• o------

— Jak wyglądała. ? — spytał Mrke 
szybko.

— Nie duża i białą, a na małym pal 
cu  WyszczaJ: ogromny brytanit. Cioka- 
wem jest, że teraiz jeszcze czuję strach 
na  myśl o tej dłoni. Było w niej coś 
ponuro groźnego. Wówczas oglądnęłam 
się i spostrzegłam -tylko pana Foesa 
szybko znikającegji w ciemnościach.

— Czy zauważyła parni numer woz-u ?
— Nie byłam na tyle ciekawa.
— Gzy widziała pani choć sylwetkę 

ki arowe y?
— Nie, bo miał podniesione ra ­

mię... — Poczem w krótkich slow-ach 
opowiedziała mu zdarzenie poprzednie 
go wieczora

— Więc ten człowiek mówił do pa„ 
ni? Czy poznałaby pani głos?

Potrząsnęła., głową.
-— Mówjł szeptem, niawidziałam jo­

go twarzy, ale mam wrażanie, że na 
głowie m iał czapkę.

Bnixan stał chwilę zamyślony.

— Jeśli można, odprowadzę parnią 
do pracowni — rzekł wreszcie.

Zostawił ją u  drzwi garderoby, do­
wiedział się tam, że robola odłożona 
na jutro, i  udał się w .poszukiwanie za 
starym Jacikiem.

— Czy w okolicy nie zna pan  ko­
goś — spytał dyrektora — który sam 
kieruje landauletfcą i nosi pierścień z 
brylantem n a  małym palcu praiwej 
ręki?

— Jedyną osobą, m ającą lę  słabość, 
to Stella Marra — odparł Amerykanin.

Mike świsnął.
— Nie myślałem o Stelli, choć Adela 

opisała tę rękę jako bi-afą i kobiecą.
— Ręka Stelli nie jest wybitnie m a­

ła, ale n a  mężczyznę zapewne... — 
zauważył Jack, namyślając się głębo­
ko. — Samochód ma otwarty, ale to 
nic- nie oznacza. W iesz Brixam, zmieni-- 
łam zami-ar ri. pracuję dziś, gdyż nie 
jest dobrze zostawiać ludzi w ponurem 
usposobieniu i bezczynności.

— Ma pan rację, byłem tego samego 
zdania, ale nie śmiałem je w yjaw ić..
* * R • 4 ■* *

Tegoż popołudnia pilna depesza we­
zw ała Brixana do Londynu, gdzie był 
obecny przy wielkiej „Radzie pięciu" 
w. Scottiarnd Yard.

po dwugodzinnej debacie zdecydo­
wano śir Grego-ry Penna nie areszto­
wać,. lecz trzymać pod ścisłą obserwa­
cją.

— Sprawdziliśmy tę historię o por­
waniu dziewczyny z Borneo — rzekł 
szaf swym równym, cichym głosem. 
Niema wątpliwości, że Pemne jest wi­
nowajcą, musimy jednak postępować 
bardzo ostrożnie, W pana oddiziele, 
kaipi-tianie Brixan, ludzie więcej ryzy­
kują, lecz policja w tym kraju aresztuje 
za morderstwo dopiero wtedy, gdy ma 
pewność, że nastąpi skazanie podsąd- 
nogo. Bardzo możliwe, że trafną jest 
pana pierwsza teorja, proszę więc pto- 
wadzić śledztwo równolegle.

Byił jasny dzi-eń, gdy Michał wraca! 
do Chichester. Niedaleko miasteczka 
ciągnęło się 4 km. prostej d-rogi, więc 
detektyw jechał na wciśniętym akce­
leratorze, gdy nagle zauw ażył zdaleka 
postać wymachującą rękami. Zwolni! 
i ku swemu żdziwienhu poznał mr. 
Sampsona Longvale. Nam jeszcze sa­
mochód stenął. staruszek s  nieoczeki­
waną gihkośoią wyskoczył n a  stopień

‘ l
Dwie godzimy oczekuję pana, mr. 

Brixan — rzekł. — Gzy mogę zająć 
miejsce w maszynie?.

— Ależ proszę bardzo — rzekł Mi- 
tb a ł  serdecznie.

— Nie chciałby pan  wstąpić dlo Do- 
wer House? mam  coś ważnego do po­
wiedzenia.

— Dziś dopiero w  Chichester dowie­
działem się, że pan  służy praw u — 
rzekł z godnością, skłaniając głowę. 
Nie potrzebuję mówić, jak wielce sza­
nuję tych,- którzy jsłueą sprawiedli­
wości.

— Zapewne mr. Knebwonth oświecił 
pana — rzekł Mike z uśmiechem.

— Tak jest — odparł tam ten poważ­
nie. — Szukałem pana, przeczuwając, 
że pan  spełnia ważniejsze funkcje, niż 
te, o których z początku myślałem. 
Mianowicie -wyobrażałem sobie, że pan 
jest jea-nym z tych wielu młodych lu­
dzi, żyjących tylk-o dla zabawy. Z nie­
zmierną radością przekonałem się o 
swej pomyłce. (Mike uśmiechnął się 
w duch-u nad kwiecistym stylem ar­
chaicznego jegomościa), gdyż pptrze- 
bujię rady w. kwestii prawnej, której 
prawdo podobnie nie udzieli mi mój ad­
wokat. Położenie moje jest kłopotliwe, 
gdyż zwykle unikam oczu ludzkich 
i nic znoszę mieszania się w cudze 
sprawy.

C. d. n.
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Reumatyzm
nerw obóle, isch ias, gościec , bó l g ło w y  i tym  po­
dobne doi eg  iw o śc i usuw a szybko i p ew n ie  od  

25 la t znane nacieranie pod nazwą

I C f T f O M E N T O L
liczne cod zienn ie  w p ływ ające uznania i podzię­

kow ania.
ICHTIOMENTOL Wszędz;e do nabycia.
Skład w y sy łk o w j'. Laboratorium  chem iczne apteki 

Mra. Szym ona Edelm ana w  Samborze.

Obuwie wiosenne
- - - już nadeszło do firmy

znanego z ta n io śc i K ato lick iego  m agazynu  
obóK f-m y F. KNAUER i  SYN przy

JOT-ES
pl. Kapitulnym 2.

A J E N C I !
dobrze wprowadzeni w sklepach spożywczych, ma­
sarskich, owocarniach, cukierniach, restauracjach 
i kawiarniach we wszystkich miejscowościach wo­

jewództwa Lwowskiego
p o s z u k i w a n i .

Oferty i referencje: Lwów, POTOCKIEGO 48,
drz\vi 6. — Tel. 2—94.

c Stasfurckie Sole Potasowe
30/32%, 40/42%

Przynoszą bogate z b io r y .
Przy Zakupnie w y sok o  p rocen tow ycn  so li p o tasow ych  oszczędza się  kosz a  

przew ozow e, czas i pracę. — W skazów ki i  cen n ik i darmo i opłatnie.

fe W  ÓW,
Kościuszki 18JOZEF KARPACH

CHORZY NA CUKRZYCE,
otrzymują nezplatm e dokładną broszurę 
Nr. 10 Dr. Hugo Caro, Sp. z o. o. Gdańsk, 

oddz. 18 2156

ŚWIECZNIKI L A M P K I  
stojące

Żarówki i  M aterjały F loktrj ezae najtań­
sze  źródło v T M ałopolsce

„ E I .Z K T R O B Ł Y S ^ r
SKARB AOWSKA 4 (naprzeciw  k ina Lew; 

T elef n  46 05.

JM czne owłosienie
na rękach, nogach, pod pachą i t* pi 

usuwe radykalnie
DEPILATOR „GARCONNE".

Do nabycia wszędzie. Cena 2 zł. 50
Skład wysyłkowy: Apteka pod Sw- Anną, 

Janowska 52. 21R-4

O pierwszem dobrem wrażenia o człowieka
2&.L J  -  t fdecyduje wygląd,a szczególnie iwarz.

►w I ;; :*».
. i. I f l Uzyskanie i utrzymanie mtodzieńczo-swiezcgo wyglądu przez zachowanie 

czystej, delikatnej, różowej cery, leży w mocy każdego człowieka. Wypró­
bowane przez miljony pielęgnowanie skóry kremem Mouson jest naj­
pewniejsze. Polega ono na wcieraniu w sk„rę rano i wieczorem krema 
Mouson po umyciu mydłem Cierne Mouson.
Mydło Creme Mouson oczyszcza skórę i działa na nią odświeżająco 
i orzeźwiająco.
Cremc Mouson nadaje skórze miękkość aksamitu, elastyczność i wytwor­
ną matowość

MOUSON
^ m i i i M i F i i i l i n r i L i i i i i m  im oiijaarEEiŁiuijLiinniĄ jluiuiiimDnLi TamomjLiiii u ni mm j n p p n i i r ^ t n i  juprnn DD D TnrrinnnrFTnnniu lu u u n e ^ ^ .

Generalny przedstawiciel na PJlskę: Zygfryd Buchner i S ka, Mziedzice.

Fosforan wapniowy czyi 
IVIg?zka kostna (ub W a ­
pno Pislawne dla byJła
ŷik© ii SUDHCFFA

L w ó w , A k a d e m ic k a  Nr. 8.

B ą d ą c
we Lwowie

Nech każdy zaopatr y się n3 
Święta w przewyecrną Szy kę, 
Wędliny, Wódki, likiery, Wina 
i t. d. tylko w pierwszorzędnym 

handlu delikatesów i wędlin

20FJI TE.ICZEB
Ai|. Akadem icka Nr. 6.

SAMOCHODY
„PRAGA"

t oy nainowsże dostarcza: 
J E N E R A L N A  R E P  Ę ? E N T I C J A  

l Ow, Jut Bl n sRa l  - lei. 305.

RUDZIKI Crancuskis
z Memu gwarancfa a .  11-—

ty lko u  w ytw órcy

S . A . R O F S C H I T Z
Lw ów , S yk stu sK a  16.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrom/ 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr.t ta wiersz 1 szpalt, milime­
trowy (szer. 6J mm.) nadesłane 36 gr., 
ra wiersz l-szpalt. milimetrowy Sszer. 
CO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 -szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 60 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrów, 
(szer. 60 mim.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drób , 
ae ogłoszenia kupno i sprzed; i  za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialna, 
korespondencje 12 gr. prywatne zą »hj 
wo 12 gr., dla potrzebnjących pr? y lub

posadj 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 160 z!., 
cała strona tekstowa 180 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeionem, ogło 
szenia osobno stojące I ber nnmeru doli 
czarny 26 prac. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie boni fi kc jemy. — Uwaci 
Kolumny ogłoszeninwe są podzielone n 
8 lamów (szpalt), tekstowa na 4 taos 
(szpalty).

PRENTlUT^IłłTA mlesłeesug 
t  dostawą na miejsce lob prze*

» tą pocztową * • • « «ł U  
8e* dostawy A  U
Za granicą , « • • • « .  ał. 10

L  drukarni Spółki wydawniczej; GRODKI I S P Ó Ł K a ,  pod zarz. J. PŁOCKIEGO, wc Lwowie. X  U i t u  »V 3J _


